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We wczorajszym telefonie spotka- 

oświadczenie p. Jana Piłsudskie- 
go, że nie widzi innego wyjścia, jak 
rozwiązanie Sejmu i nowe wybory. 
Musi być istotnie sytuacja zuptmie  
„rozgrywkowa1 , skoro człowiek t'ak 
ostrożny w słowach, spokojny i realny, 
jak p. Jan Piłsudski taką djagnozę po 
stawu. Ale zapytajmy się, czy nowre 
wybory i nowy Sejm mogą dopomóc 
w  tej sprawie, którą wszystkie rządy 
pomajowe uznały za sprawę kapi Pal­
ną, zasadniczą, programową, t  j. w  
sprawie konstytucji? — Naszem zda- 
niem nic tu nowy Sejm nie pomoże. 
Dla zmiany konstytucji irzeba tam bę 
dzie już większości 2 / 3  głosów po­
słów i senatorów, ‘a takiej większości 
dla zmiany konstytucji na lepsze przy­
szłe wybory nam dać nie mogą. Dlate 
go też, nowy premjer, naszem zdaniem, 
o ile chce realizować program konsty­
tucyjny powinien inną drogę wybrać, 
niż drogę wyborów.

Powinien wytłumaczyć się ze swo­
jego programu już przed innem c ia ­
łem niż przed Sejmem. Rozumiem że 
może powiedzieć mniej więcej to, co 
następuje:

„Przychodzę., aby ijatowac parla­
mentaryzm w  Polsce. Tak jest, aby 
ratować parlamentaryzm w  kraju, ma­
jącym jeden ze starszych Sejmów w  
Europie, ale też i doświadczenie od­
powiednie i rozbiory i półtorasta lat 
niewoli narodu Aby uratować parła- 
r.ientaryzim w  Polsce poirztebna jest 
zmiana ustitoju, i to w  dwuch kierun­
kach form alnoprawnym  i polityczna  
obyrzajov»’ym. Jeśli chodzi o ten pier­
w szy  kierunek, o zmianę samego pra­
wa, w r. 1926 prezydent W ojciechów-,  
ski ustępując, motywował swoją rezy­
gnację: „nie mogę nadal zgodnie z 
przysięgą piastować urzędu". Dziś 
Prezydent Mościcki może conajmn.ej 
powiedzieć, że jest mu trudno piasto­
wać swój urząd zgodnie z przysięgą,  
jakże to! W  przysiędze znajduje się 
obietnica o  przestrzeganiu ustawy kon 
stytucyjnej i są jednocześnie wyrazy  
„dobru powszechnemu Narodu ze 
wszystkich sił wiernie sluzyć, wszelkie 
zło i n iebezpieczeństw o od Państwa czuj 
nie oaw racac“ .Dziś kiedy konstytucja 
17  marca przez kompetentny Sejm zosta 
la uznana za wymagającą zmiany 
(uchw'ała o pizystąpiernu do rewizji 
konstytucji), a kiedy nie można się 
pogodzić co do kierunKu tych zmian, 
bo jedni ciągną do Sasa, inni do Iasa- 
—  dziś doprawdy Prezydent Mościcki 
jest w trudnem położeniu. Bo oto wia- 
domem jest, że załatwienie problemu 
konstytucyjnego drogą aktu arbitralne 
go kraj przyjąłby z ulgą, n'aród z 
wdzięcznością, zagranica z uznaniem. 
B o  oto wladomem jest, ze sw oi i co c y  
maję dosyć tego czpsu wyczekiwania i 
niepewności, który to czas mieści w  
sobie zarazki wzrastającej powszech  
nie zaciętości i zdenerwowania

Nie przesądzajmy u dnak jaką dro­
gę Pan Prezydent obierze, , który po 
party przez autorytet Marszałka Pił­
sudskiego będzie mi'ał bezwzględny  
posłuch w  kraju. Ale formalnocpraw raa 
zmiana ustroju to nie wszystko. Będzie  
bardzo dużo jeżeli zbuduje się w Pol 
sce władzę Naczelnika Państwa mo­
żliwie silnie, możliwie długotrwałą i 
stałą, możliwie ponadpartyjną i ela­
styczną, ze względu na te wielkie pro 
bierny polityczne, które Polskę czeka 
ją, jeżeli pamiętamy o sprawie naro­
dowościowej i religijnej, jeśl pamięta 
my o problemach w  polityce zagranicz­
nej. Ale ta władz'a to oiie wszystko. 
Trzeba w  społeczeństwo same wszcze­
pić poczucie odpowiedzialności za 
państwo.

Problem konstytucyjny da się załat 
w ić albo droga orzez Sejm i to ten, a nie 
przyszły, bo tamten nie będzie już 
miał tych ułatw ień, albo drogą oktro- 
jowania. Jeśliby jakiś rząd polski po­
szedł na oktrojowanie konstytucji, to 
miałby jeszcze tę zasługę, że spowodo  
wałby konsolidację stronnictw w Polr 
sce; byłoby to zawsze plusem, zawsze  
wartością nową, chociażby to konsoli­
dacja miałaby stanąć przeciw rządowi.

Bo im większe stronnictwo, tern więk 
sze jest poczucie odpowiedzialności za 
państwo. N a ie ż y  s t w ie r d z ić ,  ż ę  a z i s  w  
P o ls c e  r ..em a  p a r ij i,  k tó r a b y  p o c z u w a  

ta  s i ę  a o  o o p o w ie t iz j a in o ś c i  z a  p a ń ­
s t w o .

Dla uratowania parlamentaryzmu 
w Polsce trzeba więc dwuch rzeczy:
1) formalno prawnej naprawy ustroju, 
w kierunku dania ustrojowi parlamentai 
nemu regulatora w  postaci ponadpar- 
tyjnego Naczelnika Państwa, 2 )  kon 
solidacji partyj, która dopiero może 
tym partjom zaszczepić poczucie od- 
powiedzmlności za państwo Byłoby  
ogromną zdobyczą w Polsce gdyby na- 
przykład te tezy licytujące sironrrctwa 
radykalne, jak Wyzwolenie, Stronni­
ctwo Chłopskie i P.P.S. /wiązały się 
razem, i przekształciły się na stronni­
ctwo o typie Labour Party, to znaczy  
stronnictwo radykalne, lecz nie wpro­
wadzające do swoich programów rze­
czy niepożytecznych, nieosiągalnych, 
rzeczy, które przekonać mogą tylko 
analfabetów i to w stanie wyborczego  
podniecenia.

Należy przjyiuszczać, że stronni­
ctw o wielkie, bardziej odpowiedzialne, 
mniej zależne od powodzenia lokalne­
go  i konkurencji z głośniej krzyczą­
cym sąsiadem —  w każdej sprawie za 
jęłoby stanowisko bardziej z interesem 
państwa i zdrowym rozsądkiem zgod­
ne.

Natomiast trudno sobie wyobrazić  
stan, przy którym problem konstytu 
cyjny nie byłby naprawiony ani przez 
Sejm obecny, ani drogą odwołani'a się 
o zaufanie do Narodu przez Prezyden 
ta, a ctioroba naszego parlamentu po­
legająca na małych partyjkach skro 
conycb między sobą i organicznie nie 
zdolnych do przejęcia się myślą pań­
stwową -— choroba ta trwać miałaby 
nadal W  stanie prowizorjurr i podnie­
cenia trudno jest załatwiać nąweit bie­
żące sprawy państwowe, 'a Polska sta 
je przed wielkierm problemami, z za­
łatwieniem których może wkroczyć na 
mocarstwową drogę, a bez ich załat 
w.ienia stoczyć się może do tego po­
hańbienia' i upokorzenia, z którego 
wyszła .ned’awno. Cat.

W ARSZAW A. 28.111. £T*1. w ł. „Słowa"), Por. J. P iłsudski przybył dziś, 
przed południem  do Sejmu i oab y ł w lokalu kiuDU b .E . kolejne konferencje 
jeszcze wczoraj nieprzewidziane z prezesem Cb.-D. p c s . Chacfńskim  
przedstawicielem Piasta p o s. D em bskim , przedstawicielem Wyzwc lenia p os. 
Rogiem craz reprezentantem N. P. R. prawicy p c s . Jankowskim .

Konferencje te miały p osłow i P iłsudskiem u wyjaśnić stanow isko cen­
trum w obec jego misji, gdyż deklaracja w spólna całego centrolewu nie dawa­
ła mu całego obrazu sytuacji. W rozm owach z przedstawicielami centrum  
p o se ł P iłsudski nie krył wcale sw ego pesymizmu, na temat ostatecznego  
wyniku jego misji, wskazując, że zw ołanie Sejmu jest, jego zdaniem, za 
sadniczem i dem onstracyjnem  utrudnianiem sform owania rządu.

W godzinach popołudniow ych p o se ł P iłsudski konferował kolejno z 
premjerem Bartlem a następnie po kolei ze wszystkim i ministrami rządu  
Dr. Bartla. P o  tych konierencjach p o se ł P iłsudski przyjął dziennikarzy, 
kióiym  ośw iadczył, że napotyka ua !Olbrzymie przeciwieństwa ze strony 
opozycji sejm owej jednekże pom im o DUdzącego się w nim zwątpienia p o ­
stanow ił kontynuować pracę nad stworzeniem  rządu, nadzieję jednak utw o­
rzenia gabinetu traci z godziny na godzinę.

Zachowanie się opozycjf a szczególnie odezwa P. P. S. kolportowana  
dziś po południu w fabrykach i ra  ulicach W arszawy podziałały na p osła  
Piłsudskiego, w edług jego oświadczenia, szczególnie deprym ująco.

PPS rttyisłGwiii dsitiuiHtrfóje oliwie
Odezwa o  której w spom ina p oseł Jan P iłsudski jest tylko fragmentem  

wielkiej akcji PPS organizowanej w W arszawie. W związku z sobotnim  
posiedzeniem  Sejmu na ulicach W arszawy rozdawano dziś kilka dulotek 
P. P. S. wzywającycn rebotnikow W arszawy do przygotowania się w su  
betę  do przyjścia z pom ocą Sejm owi w obec zapewnień klubu BB iż nie 
dopuści on do odbycia posiedzenia Sejmu. Dem onstracje robotnicze przy­
gotow uje PPS na sobotę na godzinę 2 gą po południu 1 ma zamiar pro 
wadzić pocnody pod Sejm.

Zbyteczne jest powtarzać jak bardzo tego rodzaju akcja wynoszenia  
polityki na ulicę m iędzy najszersze m asy przyczyni się do zaognienia sytu ­
acji i tak zaostrzonej do m axiuiunr W tym stanie rzeczy posiedzenie so- 
DOtnie Sejm u siać s it  m oże prawdziwą sensacją nie tyle jednak sensacją  
polityczną ile kryminalną. ,

Konferencja Marszałka Piłsudskiego z prcnijerem Bartlem
WARSZAWA, 2 8 —111. PAT. DziS o  g c c z ,  !3 ,30  p r z y o y ł - o  Prezyajuns Rady Mi­

nistrów p . toarszałeK  r o is k i  Jozef P iłsu d sk i. K onferencja p . M arszałka P o lsk i z p. 
prem ierem  Lartlem (rwała p ó ł go cz in y .
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fnuGi prceci: niiwlHiiie ikw eiiti lakubmliisp
B E R L IN . 28.111. P a t  D z iś  w  d& Iszym  c ią g u  p r z e d  r ą d e m  w  

N e u  S tr c t ltz  z e z n a w a ło  s z e r e g  ś w ia d k ó w , p o d tr z y m u ją c y c h  t w ie r ­
d z e n ie ,  iż  o s k a r ż o n y  A u g u s t  N o g e n s  prj:y ló ź n y c b  o k a z ja c h  w y ­
r a ź n ie  m ó w i ł  o  z u p e łn e j  n ie w in n o ś c i  J a k u b o w s k i  J g o .

i

Zimenft pociągów m moście
SO SN O W IE C , 28-111. PA T . D»;s o  god z in .e  [ 8  r a c o  na m o ic ie  SaoDicnickira, 

w sk u tek  z łe g o  nastaw ien ia  zw rotn icy , zd erzy ły  s ię  dwa pociąg i i to w a ro w e, przycztm  
lo k o m o ty w a  oraz dwa w agony z o sta ły  u szk o d z o n e . Ofiar w  ludziach nie b y ło . -Stra­
ty  w y n o szą  o k o ło  18 ly sięcy  z ło ty ch .

Ha ZaiMC
W ARSZAW A. 28.111, Pat. Pan P ie- 

zydent -Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym  laureatkę nagrody 
wileńskiej poetkę K ązim icę lłłako- 
wiczównę (audjencja ta podobno p o ­
zostaje w związku z przyznaniem p. 
Iłłakowiczownie nagrody literackiej 
m. Wil'sa).

D s o R o ł e  p r z e s i l e n i e  o  B i e m c z e c t i
Konferencje H indenburga z dr. Bm eningiem

BERLIN. 28.I1L Pat. Z k ó ł parlamentarnych donoszą: D ziś przed po 
łudniem  prezydent Hlndenburg przyjmie przewodniczącego frakcji centro­
wej dr. brueninga, któremu ma pow ierzyć m isję utworzenia now ego g a ­
binetu.

W nowvm rządzie stronnictwo socjal-dem okratyczne nie będzie repre­
zentowane. Gabinet Brueninga opierać się bęakie na stronnictwach środka. 
Pozatem  Bruening dążyć będzie do pozyskania dla sw ego rządu części 
stronnictwa niem iecko narodow ego. W kołach parlamentarnych m ówią o  
tern, że w nowym  rządzie były minister Schiele otrzymać ma tekę ministrz 
rolnictwa. B iuening zmierzać też będzie do pozyskania do nowej koalicji 
rządowej partji gospodarczej i chrześcijańsko narodowej.

Stosunek liczebny przedstawiać się bedzie w sp osob  następujący: 
w iększość absolutna w ynosi 247; centrum, niemiecka partja ludowa, dem o­
kraci, bawarska partja ludowa mają razem 148 mandatów, raztm  z partją 
gospodarcza, która ma 23 mandaty, chrześcijańsko-socjainą w /p o ln o tą -  22 
oraz z drobnemi partjami nacjonalistycznemi— 14, gabinet rozporządzałby  
więk szością 20 / m andatów. D o  absolutnej w iększości potrzebowałby zatem  
jeszcze 40 m andatów niem iecko narodowych.

W sprawie poparcia now ego rządu m iało już dojść do porozum ienia  
między stronnictwami, mającemi utworzyć nowa koalicję rządow ą. Mimo 
to, szanse utworzenia w iększości parlamentarnej przez Brueninga oceniane 
są  w kołach parIamentarnych niebardzo korzystnie. O ileby gabinet Brue­
ninga nie zdoła ł pozyskzć w parlamencie w iększości, załatwienie najpilniej­
szych spraw programu finansow ego m usiałoby nastąpić przez zastosow a­
nie art. 48 konstytucji niemieckiej.

N ow y kanclerz niewątpliwie próbować będzie załatwienia progiam u  
finansow ego w drodze parlamentarnej. W kołach parlamentarnych liczą się  
z utworzeniem rządu już w sobotę.

Dr. Bwiting ftm r rząd
B E R L 'N . 28. Hl.tjPAT. H ln d e n b u r g  p o m ie r z y ł  B r u e n ln g o w l  

m is ję  t w o r z e n ia  g a b in e tu .

Hłndenburg nie uważa za wskazane opiekanie rządu o 
1 koalicję parlamentarną

BF.RLIN, 28. III. Pał. P .dzydent Hfndeaburg powierzając m isję tw o­
rzenia now ego rządu przewodniczącem u frakcji centrowejej Reichstagu dr. 
Brueningowi, zaznacza, iż ze względu na trudności sytuacji parlamentarnej 
nie uważa za rzecz wskazaną, aby tworzenie nowego rządu oparte zo sta ło  
na dotychczasow ym  system ie koalicji parlamentarnej

Powrót Cuitiusa do Berlina
BERLIN, 38 -111 PA T . B c w iscy  w L cca rn o  m l.iister tpraar zagranicznych Cur* 

tiuc n iezw ło czn ie  r o  otrzym am u w ia d o m o śc i o  podaniu s ię  rządu do dym isji prier- 
w a ł urlop i w yjech a ł z  p ow rotem  d o  beriina , dok ąd  przybył dzis rano.

Jdkf będzl® skład nuo^o rządu?
BERLIN, 28 111. P at. U tw o rzen ie  n o w e ­

go  rządu jest przedm iotem  ożyw ionych  k o ­
m entarzy w k o ła ch  parlam entarnych. D o  
tej pory brak jednsk  jak ichkolw iek  po zy ­
tyw nych danych o  stan ie  rOKOwań m iędzy  
dii B rueningiem  a pu szczegd lnein i o so b i­
sto śc ia m i Świata p o lity czn eg o . N a o g d łsz a n ­
se  form ow ania n o w eg o  gabinetu przez dr 
Bruenraga o cen ia n e  są  doSC optym istyczn ie  
W kołach  parlam entarnych przypuszczają, 
że  dr. Bruening w ciągu so b o ty  utw orzy  
liktę n o w eg o  rządui S zczeg ó ln e  za in tereso ­
w anie budzi k w es‘ja, czy  p o se ł S ch ie le  
isto tn ie  otraym a w now ym  gab in ecie  te k ę  
m inistra w yżyw ien ia. P o se ł  S cn ie le  przyjęty  
z o sta ł d iiS  o  godzin ie  4 po połuuniu  nraez  
prezydenia H indenbuiga. R ów nież dr. B rue­
ning po zo sta je  z nim w  sta łym  kon takcie-  
W zw iązku z  tera m iał byC rów nież przyję­
ty przez prezydenta HLidenburga przyw ód­
ca stio n n ictw a  u iem ieck o -n a ro d o w eg o  H u' 
genberg. W sferach  n iem ieck iej partji lu u o -  
wej zaprzeczają  k ategoryczn ie  w iad om ości, 
jakoby m inister C urtius nie m iał na leżeć  
do n o w eg o  gabinetu. N iem ieck a  partja lu ­
dow a z  c a łą  energją żądaC będą, aby obaj 
d o ty ch cza so w i jej m in istrow ie, C urtius i M ol- 
oen h sn er, w esz li do  gabinetu Brueninga. Z 
w ieik iem  za in teresow an iem  om aw iana je s t  
rów n ież  spraw a, czy  d o  n o w eg o  rządu w ej­
dą ta k że  m in istrow ie, n ie  n a leżą cy  d o  par­
lam entu, m im o, iż  d o tychczas, op ró cz  m i­
nistra R eichsw ehry G roenera , n ie  w ym ie­
niają żadnego  kandyaata z  poza R eichstagu. 
C c d c  sk ładu n o w eg o  rządu, t o —jak przy­
puszczają k o ła  parlam entarne — centrum  
otrzym ać m a 4 m iejsca a m ianow icie  op ró cz  
kanclerza tek ę  spraw  w ew nętrznych  o trzy ­
m ać ma Wirth, te k ę  sp raw ied liw ośc i— Gue- 
ra ra i tek ę  p ru c y -S te g er w a ld . D em o k ra ­
tó w  rep rezentow ać będzie dr D ietrich , jako  
m m ster gosp od arstw a , oaw arską pertję lu ­
d o w ą —dr. S ch a etzel, jako m inister poczt 
i te le g ra fó w . M inistrem  R eich sw shry  p o z o ­
stać  ma gen . G rocner.

PAMIĘTAJCIE C SIEROTACH Z DO­
MU DZIECIĄTKA JEZUS!

W ARSZAW A. 28.111. Pat. D ziś o  
godr. 11 30 Fart Prezydent Rzecżypo  
spoiltej przyjął p.p. Aaoifa B ilińskie­
go i ks. Ludwiczalca, którzy zaprosili 
Pana Prezydenta na jubileusz T ow a­
rzystwa O św iatow ego w W ielkopolsce. 
Jubileusz ten odbędzie dnia 18 maja 
b. r. w Poznaniu.

Wymiana &wm, i Qhszji1D(Mzcia 
nfcp&dieginści Grecji

WARSZAW A, 28 HU. P at. W ym isna d e­
p esz  z o sa z j i  stu lec ia  n iep o d leg ło śc i Gi ecji.

J. E. Pan P rezy d en t R epuolik i H elleń ­
sk ie j, A teny. Z ok azji stu lec ia  c ie p o ć le g łn -  
Sci G recji, w sk rzesza ją ceg o  w pam ięci naj­
w ię k sz e  ch w ały  narodu H ellen ów  oraz  w a l­
ki DOhatersKie o  jego  w y zw o len ie , pragnę 
zapew nie W asrą E icstelen cję , jak w spom nie­
nia te  są  drogie dla narodu p o lsk ieg o , 
z  którym  łą c z ę  s ię  w o b c h o d z ie  tej w ie ż o -  
pem nej ro czn icy , sk ład ając W aszej E k sce ­
lencji życzen ia  sz c zę śc ia  o so b is te g o  o ta z  
co ra z  w zr«staj8 cej pom yStnoSci dla sz la ­
ch e tn e g o  narociu g reck iego .

*  ( -  ) IGNACY MOŚCICKI.
J. E. Pan Ignacy M oScicki, P rezydent  

R zeczy p o sp o lite , P o lsk ie j , W arszawa. G łę ­
b o k o  w zru szony  tak serdecznem i uczuciam i 
w y ra ło a em i przez W aszą E k sce len cję  z 
o k szji stu letn iej roczn icy  n iepod ieg łoS ci 
G recji, p ro szę  W aszą E k sce len cję , by z e ­
ch cia ł przyjąć najw yższe nasze  p o d zięk o ­
w anie oraz w y .a zy  szererej w dzięccaoSci 
ludu H ellen ó w , kSóry za w sze  o d ccu w e l n sj-  
g łęu szą  sym p atię  dla narodu polskiego*

titarGSf b ć z t o B o c ia
lloSć bazrobotnyc_  w P o ls c e  w y a cn iła  

na dzied 1 m arca r b. 282,568, w ob ec  
2 4 9 .4 Ó2  na 1 lu teg o  r b:, a ty lk o  1 2  4 9 4  na
2 m arca 1929 :csku. T ak duży wsrcrst liczby  
b ezrob otnych  tłum aczy s ię  s ,ln ą  redukcją  
w  n ie k tó iy ch  g a ięz .a ch  przem ysłu .

Stan bez o o o c ia  w p oszczeg ó ln y ch  ga­
łęziach  p rzed staw ia ł s ię  ca  dzieh LIII r. b. 
n astęp u iąco  (cyfry w naw iasie  na M I r >.: 
g ó  nicy 5,821 (*12:),  b ctn icy  2.00d (L 5 9 5 ), 
m e ia u w c y  19Ó02 (17.143), w tó iie^ n ic y
32 777 (33 771), pracow nicy budow lani 43 786 
(4 0 .1 3 4 ),pracew r cy u m 's łu * i  15 .748(14  817) 
inne caw ody i n itw ykw aiifiisow on i 151.620 
(138 263).

P ozatem  liczna ; racow nikó®  zatrudnio  
nych m niej n iż 6  dni w tygodniu , w yn os ła  
na dzień  1 marca 117 973 w o b ec  1 6 .5 5 4  
c z ę S tio w o  zatrudnionych na p oczątk u  m ar. 
ca r . ub., c o  stan ow i w z io s t  p rzesz ło  
siedm iokrotny , a £8.712 na 1.14 19JO r

Na d r ie„  1 marca r. b. p racow ało  pi^ez  
1 dzień  w tygodniu 491 r ib o lm fcć*  (na I II 
r. b.— 4 4 8 ), orzez 2 dni 7,833 (7,93?), przez
3 u n i—43 281 (33 96), 4 d n i-42 .ż;28  (3 3 ,6 ,2 )  
5 dni 24.140 U 3.443,.

pumite? pomocy Diiuodzianam
w  P o łu d n io w e j  F ra n cji

WAR 3 ZA WA, 28-111 . PAT. P o d  pro­
tek toratem  p. P r e z y d e ito w e j M o śc ick ie j  i 
z inicjatyw y p. m in istrow ej Z aiesk iej o d b y ło  
się  p o sied zen ie  kom itetu , m ającego  n» c« -  
lu prz ,jS c ie  z  doraźną p om o cą  ofiarom  p o ­
w o d zi na połu onfu  Francji. K om itety zd ecy­
d o w a ł przystąi ,ć b e z zw ło c zn ie  d o  z b ir ia -  
nie ofiar na p o w y ższy  ce l, ,<cząc, że  akcja  
le g o  rodzaiu  znajdzie żyw y  i przychylny  
o d źw ięk  w sp o łe c ze ń s tw ie .

P n r^ r Eansiu PolsKfego
WARSZAWA 2 7 —111. 7-A r . P rczer Bau- 

ku P o itó le g o  dr. W ładysław  W -óbiewsK i 
p o w ró c ił 26 b.n. z  zi granicy* i ob ją ł urzę­
dow anie.

KOW NO, 28 III. P at. W dniu dzisiej 
szym  n astąp iło  otw arcie  /ja zd a  d e leg a tó w  
paitji so c ja ln o -d e iro k ra ty ezn ej. Zs cza só w  
W uldem arasa partja so c jłlu o -J en .o i-ra ty c z -  
na z o sta ła  na m ocy zarządzenia adm inistra­
cy jn ego  uznana za n ie lega lną . O becn ie  na 
m acy  orzeczen ia  srd u  najw yższego  partji 
z o sta ły  przyw rócon e daw ne prawa. Jeden  
s  m ów có w  p od k reślił, że  znaczna ilo ść  s o ­
cjalnych d em ok rató -' w chw ili obecnej 
znajduje się  w w ięzien iach , prz^czera żad­
nem u z nich n ie  z o s ta ł d oręczon y  akt 
o sk arżen ia .

m a  t:  J a w i ł?  pcjIc hiNH ityi
w  W a r s z a w ie

RYGA. 28.111. Pat. Prezydent pań­
stwa, łotew skiego podpisał nominację 
dotychczasow ego p osła  łotew skiego  
w W arszawie p. Nuksy, który zajm e 
w ał takie stanow isko upełnom ocnio­
nego przedstawiciela Łotwy przy rzą­
dach rumuńskim i austrjackim, na 
stanow isko DOSra łotew skiego w  
Stokholm le. Placówkę w arszaw ską  
obejm ie dotychczasow y p u stł Łotwv 
w Helsingforsie p. G rotswalJ, p o d ­
czas gdy posłem  w iHelsIrgforsie z o ­
stanie mianowany były minister spraw  
zagtanicznych ba loa is.

E iesijibaiu ieib iiitN thjfiM gililfd i
GDAŃSK, 28.111. PAT. Partja mir- 

m ieckc tiaiodow a w. m. Gdajska uchwa 
lila następującą rezolucję: W  imieniu 
partji riiemiecko-n«rodowej i innych 
prawdziwych Niemców', m ieszkańców  
Gdańska, którzy wbrew sw ej woli i 
przy zfesnaniu danych obietnic oaerwa 
ni zosrati od kraju m acierzystego na 
m ocy traktatu wersalskiego, p>)dnosi 
my ponownie stanowczy protest prze 
ciw  hańbie W ersalu i przeciw niewoL 
niczym umow om naskim My, Niemcy 
zagraniczni, myślimy tak samo, jak na­
si bracia z  R /esz> . Nie uznamy an. tra­
ktatu wersalskiego, ani planu Younga, 
ani też umowy likwidacyjnej z Polską, 
w  dalszym ciągu będziemy prowaozili 
w szysikiem i śroaKamf walkę o  przy­
w rócenie wolnuśei Niemcom az do 
dnia, w  którym będziemy się  m ogli złą 
czyć z nasra niemiecką ojczyzną. W  
oapowiedm m  czasie pociągniemy ao  
o tn ow ied zian ośc i winowajców naiiby, 
jaka spadla na Niemcy.

dU> c,1U u y

NAJLEPSZf PCkfm  
iWO DX KOLON SKJE

? 7 z y s t f ą ? i l E n ? s  G i f ó n i ^ a

d o  p o l s k o - n ie m ie c k ie j  u m o w y  
b a n a io w e j

D ow iadujem y się, że Senat w. m. 
G dańska ośw iadczył już swe przystą­
pienie do polsko-niemieckiej umowy 
gospodarczej z ania 17 g o  marca, w 
m yśl postanowień art. 104 Traktatu 
W ersalskiego oz3z postanow ień K on­
wencji Paryskiej.

Zagadaienia osiedleńcze m fędiy  
Gdańskiem  a Niemcami będą nadal 
regulowane na zasadzie cbustionnych  
przepisów  autonom icznych.

21! Pmsh Paitim laieria Siaiawt
5 -ia  k i s s a —20-ty  cirień ciągnienia  

(T abela  n ieurzędow a)

P r z e d  p r z e r w ą

70 0 0 0  z ł. w ygrał nr.: 6 5 0 8 .
P o  1 000 z ł .  w ygreły  n-ryi 6 7 /2 6  

89396 1999C2.
P o  ź.GOC i ł .  w ygrały  n - n : 133392 (66767  

1790/2  199632
P j 1 -OOC z ł. w ygrały n-ry: 35o2 3 9 3 0 /  

49441 51627 99838 1 J-509o 145009 108719 
1-4781 1 8 1 ,1 4  202414.

P o  600 zł, wygrały n-ry: 6320 14585 
294 1 303C-. 635^9 79729 84 j £0 91VVŻ 
108659 1C9164 130360 14G 01 14772L -lvT667 
204722.

P o  500 z ł w ygrały n*ry: 4962 77£2
107°4 lZ in ą  15)73  22 37 24614 33643 3407y
35231 35978 40393 4]2Ó0 45U9-* 49*70 aQ795
J29v9 54 3 )7  5809? 6562 6Ó168 6 0 8 6 4  7753H
790u? 8&02P 91227 97 .'7 , 98603 1C0564
102475 108760 lu 9 :8 8  110660 111508 i lf t / 2 0  
113232 119433 1194&U 120100 121559 126550 
126104 1Z69G3 13303’’ 1 3 438 . 135^80 .3n644  
:4IC2i- 14306' 143420 H 3812 1*3957 ■ SęS'* 
.4 8 f2 .'  J5693U 157462 159278 164057 ! 6 P!6 u 
ió ó ;0 0  169316 16950S 1718/e  173162 17al9  
176497 1786)8  i828C j 183526 191745 !vó372  
199818 201824.

P o  p r z e r w ie
5.000 z ł. w y g ią ł nr. 7 19G.
* -o 3 u 6 0  z ł. w ygrały  n - r y  4 ł(( l6  447 J2 

149551
P o  2.000 zł. w ygrały  n-ry ;52363  17I74-'
P t 1.00C c ł. w y g ra b  n-ry: 3408 31173 

58945 7175? 77450 Sc-fcOO 103 62 13801 
1378o4 144 ,2 170406 171918 183596? (94124 
202902 2C8»43

P o  000 z ł. wygrały n-ry: 2684 18386 
57064 76901 135733 1555C2 159308 lo 3 2 0 ‘ 
183988 205039 

■ P o  500 z ł. w y gra ły  n-ry: 249Z 04J 9 f8 s  
167ud 2955. 3082U i  322 37326 s81 6  3SC77 
39652 40147 4 1 9 i3  5128 ’ 5811'’ 63256 7 0 ^ 3  
SOI8 6  80195 80*99 81953 83739 837o> 9073o 
9u998 9 /6 2 1  9 8 /4 0  10C359 1 0 4 / 2 9  105113 
*0661) 110930 11353*1 11 051 114)36 1:7276  
-2 1 u i8  12)510 D 4 2 o a  T26C.7 145)21 1SD210 
1 3 )5 0 3  136783 is712C 13905C l)3 o 3 9  [4*.4» 
1*»4S03 14022Ć 1470 u H3Ó88 15<536 153339
1 ,o39o  161647 164b.'6 16‘.549 ,74828 17o459
1 786/9  ls )5 8 4  !818o3 1839 .3  1 8 1018  1&*>790
18717ó 196123 1 9 /1 9 *  1090 4J 20 ’ 95(* 2CeA*>9
2068 2 2o9 ć *2 209490

Komu pustużyi
W ARSZAW /i, 28-111. PAT. ‘DziS w 20  

dniu c iągn ien ia  5 t.lpsy 20 P o isa ie j  P a ń ­
stw ow ej L oter/i K lasow ej g łó w n ie jsze  w y ­
grane padł;, n j  uum ery naaiępująct: 75 tys. 
z f.—nr. 75.412, po 15 t y ł  z ł.  -5 8 .0 3 7 ,1Ó2 9.***. 
15o.52C, po ID *ys.—71 842, 91.*i8b, p o  5 
ysięcy  z ł— 8  805, 165,159
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Itisi olsarfy
D o  J A7 P M a rja n a  J a n L o w s i le g o  S liro sr jr  
p o w , D z iS .n t f i s k ic ^ o i  P r t e w o a n ic j ą c r g o  
K o m ite tu  O b c h o d u  I m ie n in  M a rsza łk a  

J izt f-t P .ła u t is k le g o

Panie Starosto i Przewodniczący
Komitetu!

W roku 1923, a więc podczai 
pańskiego staroftcw anla w powiecie 
Dzisnlenskim , zosiafe.n  wybrany 
przez Sejmik do Rady ^W ojewódzkiej.

Od tej daty jestem  stałym  świad- 
kis ignorowania mnie, jako przedsta  
wiciela powiatu w sam orządzie 11 in­
stancji, przy ODchodach dn’a 19 mar 
ca, odDywaiących się w powiecie.

Nie pozbawia to  mnie, rzecz oczy ­
wista, sposobu  brać udział duchowy, 

“ttóry m oże być nawet w zniosłejsy, 
niż oficjalna asysta, wreszcie, jako 
mieszkaniec województwa m ogę za ­
w sze skorzystać z uprzejm ego o b ­
wieszczenia W ojewódzkiego JKomitetu 
Obchodu, jednak każdy urząd, przed 
siaw icielstw o lub pełnom ocnictwo na 
kłada na piastującego go pewne o b o ­
wiązki

2  tych względów, że tak powiem, 
urzędowych m uszę wystąpić w ebro  
nie godności ’i powagi zaszczytnego  
przedstawicielstwa £ sam orządow ego i, 
1 ctąc  siebie za uprawnionego, po  
wyczerpaniu innych środków , które 
miary miejsca w rosu  ubiegłym dro­
gą publiczną podkreślić, że W ładzę 
stojącą na przynależnej jej w y so k o ­
ści, obow iązują rów nież pewne kon­
wencjonalne w świecie europejskim  
przyjęte przepisy.

P io tr  J ó ie f a w ic *
C zio n ek  Raoy *V o je w ó d z k it i  
od  pow iatu Dziinierto.kiego

no 19,948 z'., g d y  w  r. ub. 43.540 zł. Ró 
żm ca ta  p o w sta ła  zgodnie  z o rzep isam i o 
b u d żeto w an iu , b o w iim  prelim inow any  w y­
d a te k  je s t  n e tto , w ó w czas  g d y  w  r. ub. 
byt b ru tto .

W  dziale  X — na popieran ie  ro ln ic tw a 
p re lim inow ano  100.256 zt., gdy w  r. u d . 
144,231 ń .  Z m niejszen ie  zn aczn e  te j p o ­
zycji n astąp iło  w sk u tek  p rzek sz ta łcen ia  mę- 
sk :ej Szkoły R olniczej w  Śv .ięcianach  na 
żeń sk ą  Szkołę G o sp o d a rs tw a  W iejsk ieg o  i 
w y łączen ia  z b u d żetu  g o sp o d a rk i w m n ą tk .i  
D ruściany , co obniżyło  w y a a tk i o 30.000 zł.

W  dziale XI n a  p o p ieran ie  o rzem ysłu  i 
hand lu  prelim inow ano  17,619 zł.,- .gdy w  r. 
ub. 35,376 zł.

O szczęd n o śc i pow sta ły  w sk u tek  zlikwido 
w an ta  Ż eńskie j Szkoły Z aw o d o w ei (krav-iec- 
czy z n a) w  N ow o św ięc ian ach  k tó rej sejm ik 
nie był rzekom o w  stan ic  dalej u trzy m ać , n ie 
m ając  żad n e j na  ten  cel pom ocy  ze  s tro n y  
in sty tu cy j d o  tego  pow ołanych , j«,k IzD'a 
P izem y sło w o  - H and low a, i izb a  Rzem ieślni 
cza w  W ilnie.

W  dziale XII —  na b e zp ieczeń s tw o  pu 
bliczne prelim inow ano  2,000, gdv w  r. ub. 
4000 z*

W  dziale XIII —  a św iad czen ia  na  rzecz 
in n y ch  zw iązk ó w  kom unalnych  15,983 zł. 
gdy w  r. ub . 2.000.

W reszc ie  w dz ia le  X iV —  różnych  w y­
da tków  p re lim inow ano  4,159 zt. gdy w  r. 
ub. z,480 zl.

Po s t r o n a  dochodow ej prelim inarz p rzed  
s ta w ia  się n a s tęp u jąc o :

Dział 1 —  M ajątek  kom unalny  zt. 3,813 
z ło tych ,

t o S i c i a  p n e s i l B n l a  w  t u r a s i m l i
Dążenie dr Bruenirga

BERLIN, 28.111. PAT. Dążenia dr. bruetnnga do oparcia now age rządu, 
między inneirii również o pew ne ugrupowania praw icow e, napotykają dotych  
czas na trudności, zarówno ze względu na politykę żagramczjią, jak i  w^wnę 
nęt.-zną. Największe trudności nastręcza pOutyka zagraniczna. Przyszły rząd 
kanclerza Bruenmga zmuszony byłby bow iem  bronić prżed parlamentem do  
tychc7.asov.ego kursu polityki zagranicznej, o  ile n ie żećhee zjerwać plai.u 
Younga. N ow y kanclerz będzie musiał w ystąpić w Reichstagu również w  obro 
nie umowy likwidacyjnej z Polską. Na wypaaek wstąpienia przedstawicieli 
prawicowych dc rządu musieliby oni zatem przyjąć odpow edziainość Zą p o­
litykę, którą dotychczas Zwalczali bezw zględnie.

Życiorys k&ndtrza R zeszy ,
BERLINi 28 HI. R A 7. D ew gn -.iw sn y  na s ta n o w isk o  kan clerza  R zeszy  dr. H en­

ryk Bruening pochodzi z  W estfalji. Liczy on la t 4>. Studia o d b y ł w M oracłijum . 
Strassbnrgu i B onn nad R^ne.n- P o  w ybuchu w ojn y  dr. B ruen in j z g ło s T  s ię  jako  
o en e tn ik  do artnji n iem ieck iej. Dti R eichsia^u z o sta ł wym-any v  roku  19 !4 z  ra m ie­
nia partji c en to w ej. W grudniu roku ubtegiago Cr. B o ie r in g  o b ią ł sta n o w isk o  prze- 
w o a n iczą ceg o  frakcji ccn trow el w R eichstagu. ‘N o w y  kancl xz  c ie sz y  s ię  r ć w n ie i  za  
u f ‘ -.iem prezydenta Hindcnb irga. z  którym  w o sta tn ich  czasach , b ezp o śred n io  p ized  
w ybuchem  kryzyru rzą d o w eg o , o d b y r a ł  s ta le  kon ferencje .

M o n f e r a i r i a  m o r s k a
JDałsze narady członków  deltgacyj m ocarstw

LONDYN, 23. 111. PAT, Dzisiaj odbyw ały się dalsze narady członków  
delegacyj m ocarstw z doradcami technicznemi konferencji morskiej. Radzo- 

j{ — łYzedsiębiowtwa kom unalne  c 35 J. no na(j S!:ereg.-eril 3praw z punktu widzenia fch zrracze da poetycznego. W
Zw ro (y ~ ^ -  24 ,937°zł8; V — a o p ła ty ’za korzy- poniedziałek odbędzie się posiedzenie delegatów głównych, ra  którem sy- 
s tan ie  z u rząd zeń  i zak ład ó w  d o b ra  p u M c z . tuacja ogólna konferencji ma być om awiana obszernie. Na posiedzeniu ple- 
negc  -20.360 zi.: VII —  d o p ła t"— 5,000; narnem konferencji, k t ó r e  wyznac«,030 na piątek przyszłego tygodnia wy- 
' -11' ' t  R0 jatł^ ch, mp̂ ; ;̂ 0v ,,^ ^ o  niki tych narad oraz sprawozdanie komisji rozpatrzone bęaą ponownie, 
zj, XI —  R óżne 0,51 zi. ’ Dzienniki podają, że uwt-ga głów na delegacji francuskiej, która powiada-

P o d a jąc  b ezs tro n n ie  p o w y ższe  dane, me miona już zo sia ła  o  stanow isku zdecydowanie przeciwnem Stanów Zjed 
m ożem y nie w y raz ić  ra tym  m ie jscu  żalu noczonych I niechętnem W. Brytasji wobec projektu paktu konsu^acyjnego,
te k esz tem  S S a S f e ?  k tó ry ch  w y p łacan ie  pocjągającego z„ soną zoDOWiąza.iia natury wojsk' wej na wypadek > o j n y  
stanęło "e w zględ n a  ’v ą tp liw e w p ły w y  d skupiona jest obecnie na postaci gwaranqyj, p ły a ^ h  z art. 11 i 16 paktu
b. s ty p e n d y s tó w  pod znakiem  z ap y tan ia  i o- 1 kT J * — 
szczędnośc i w sk u tek  zn iesien ia  m ęskiej szko
ly rolnicze,' i żeńsk ie j szkoły  zaw o d o w ej 
C zyż sejmne istom ie  nie m ial tu  żad n eg o  
w yjścia  (w )

Ligi N arodów .
Sprawa franko-a.igielsdejro pekiu bezpieczeństwa

B A R a inO W IC Z E .

Dane ly jiił-i- slą budżetu Sej­
miku Ś^igrtzfiskiego

D nia 13 ub. m. Sejm ik  Ś u ięc ian sk i na  
p ienarnem  sw em  pos.ed zen iu  u -h w alit b ez  
Im ian  o p raco w an y  p rzez  w ydział pow iaco- 
w y b u d żet na ro k  19.30 —  31. B u d żet len 
je ś t niższy od zesz ło ro czn eg o  o su m ę 100 
ty sięcy  zfotycii, co  tiu m aczv ć  n a leży  k ry zy ­
sem  gosp o d arczy m , a  łącznie  z tern  sku rcze  
m em  się żrodt-ł dochodow ych  sam o rząd u , 
o słabieniem  siły p o d a tk o w ej lu d n o ść ’ i z n a c z ­
n ą  zniżką cen n a  p ro d u k ty  rolne.

S tąd  też  osią  obrad w szy stk ich  kom isyj 
se jm ikow ych , a w ięc: ro lnej, d ro g o w ej, oś­
w ia to w ej, opieki sp o łecznej i san ita rn e j o raz  
d e b a t w y d z :ału p o w ia to w eg o  było z ag ad n ie  
nie Osiągnięcia przy m in.m um  w y d a tk ó w  
m aksim um  efek ty w n y ch  w yników , zw łasz­
cza, że  chodziło o n iezm niesz'am e zaicresu 
p rac  sam o rząd u

Z a cel p o s taw io n o  sob ie  o p ra co w a ć  bud 
z e t m ożliw ie n a jw ięce j realny , to  je s t  taki, 
k tó ry  m ógłby  się  z a m k n ą , w  g ran icach  o- 
s iąg a ln y cn  w p ły w ó w  i g w a ra n to w a ć  w  s tu  
p ro cen tach  w y k o n an ie  zam ierzonej p iacy .

P rzeciw n ie  w szy stk ie  pozycje  b u d że tu  
zm niejszone zostały  od1 12 do  16 panc.

P rz y ję ty  p relim inarz  tak  po stron ie  wy 
d a tk ó w  i d o ch o d ó w  zam knięty  został w gra  
n icach 528,298 zł., g d y  zeszło roczny  w yno­
sił 628 548 zl.

D ziałam i b u d żet se jm iku  Ś w ięc iansk iego  
p rz ed sta w ia  się n as tęp u jąco , w y d a tk i: Dziaf 
1 —  koszty adm in istrac ji ogólnej z w y d a t  
kam i rzeczow em i w y n o szą  68,277 zt. gdy 
w  roku uDieglym  w ynosiły  87,465 zł. W  
dziale tym  uw zg lędn ione  zosta ły  p rzew i­
dziane w ydatk i, zw iązan e  z p ro jek tem  p rz y ­
jazd u  P a r a  P re z y d en ta  R zeczypospolitej na  
teren  p o w ia tu . /

W dziale II m ają tk ó w  kutnunalnych  w y ­
d atków  nie p re lim inow ano .

W  dziale III P rzedeiębiorM w  kom unał
riych p re lim inow ano  10.000 zl n a  K om unal­
n a  K ase O szczędnośc i w  Ś w ięcianach , cze 
go  w r. u d . nie było.

W  dzfale IV' o b e jm u jący m  długi z la t u- 
b iegłych, zac iąg n ię te  na c r  ogi, rzeźn ie  i be- 
to .ra m ie  p re ’'m in o w an o  32,539 z!., gdy  w 
ro k u  ub. 31,351 zł.

W dziale V —  na d rog i p re lim m ow anu 
209,899 zł. g d y  w r. ub. 211,440 zl.

W  dziale VI —  w y d a tk i na  o św ia tę  pre 
k m in o w an o  11.180 zi., g d y  w r. ub 14,260 
zl., Z m nie jszen ie  lej pozycji je s t  ty lko  po­
zorne, gd y ż  w  roku  b ieżącym  nie prelim ino­
w an o  w ty m dziale pdzyćfi n’a s ty p e n d ia , któ 
r t  w y p łaco n e  b ęd ą  z w p ły w a jący ch  zw ro 
tó w  od b. s ty p e n d y stó w .

W  d z .a it  VII k u ltu ry  i sz tuk i prelim i­
n ow ano  600 zł.

W  dziale  V+H — na zd row ie  puDhczme 
prekm  n o w an o  36,654 zl., g d y  w  roku ub. 
48,883 zl Z m niejszen ie  te j pozycji pozostało  
w  w y n ik u  p rzep ro w ad zo n ej reo rg an izac ji 
służby  zdrow ia.

W  dziale Opieki Społecznej prelim inow a-

LGNDYW, 28 111. PAT, BHand I Hendersc rj pr*ejjr owauz‘11 
ru zoow ę w  sprawie m ożliwości zawarcia franko-angieiskiego 
p ak tu  bDZphczeństwa. któryby usprawiedliwiał redukcje zbrojeń 
morskich Francji, pow ierzoną ekspertom na posiedzeniu po 
rannem.

bi&er&H aiauic wMw a«gia»tf
Lloyd Geor^e nie popiera Mac Donalda, lecz; również 

nie chce upadku rządu Labour Party
LO NDYN, 28, lii. FAT. Wczoraj od b yło  się posiedzenie par'a^ieniar-

—  P osied zen ie  K om itetu B u d o w y  P cm n / 
k a  śp . pułk. Boula. W  d n ;u 23 m arc^ rb . w  
sa lt K luba K reso w eg o  p o d  p rzew o d n ic tw em  
p s ta ro s ty  P rz e p a łk jw sk ie g o  odbyto  się po­
siedzen ie  K om ite tu  B ud o w y  P om nika  śp. 
pułk. B outa.

P o  przy jęciu  p ro toku łu  o s ta tn ieg o  posie­
dzen ia  sp raw o zd an ie  z d o ty ch czaso w ej azia 
łalnaści p rzed łoży ł pułk Szalew icz. *

Z e sp raw o zd an ia  w ynika, iż pom nik zo- 
,;.tał z m ów iony  w  W arszaw ie , <oszt w yko- nago klubu stronnictwa liberalnego, na ktoiem  om aw tanj narady prowa- 
nariia tak o w eg o  w yn iesie  7000 zł. o-tyct rftone przez przedstawicieli klubu z ministrem przem ysłu i handiu Graha- 
czas wpłyne*o o fiar około  6<XX) zł., z k tó ry ch  n ) e m  n a  nrojektd rządow ego U S ta w y  węglowej.
3200^ !  eICL tę  ,  !o /śp -z u d -z  ceg iełek  i o- W wyniku tych narad stronniciwo liberał le zdecydow ak) się nie wv- 
fiar. C h a rak te ry s ty czn e , iż po  p rzeczy tan iu  suw ać własnycn i nie popierać zgłoszonych pnetc inne stronnictwa popra-
w prasie  o b u d o w it pom n ka z o t aram i zg!a wejj jr , billu weg*0« e£0. ”
j S n  f t i S . ^ n - S i e r ^ w e S  Ponadto stronnictwo postanow iło w -asadzie p^w st-rj trąnie się od  
go  8 DAK-u ( tbeem e 9 ) , a cb  . nie p e s te ru n - glosow ania w trzeciem czytaniu projektu ustawy. Tym  sposobem  przejście 
k o w eg o  P P  W ólk iew icza. pod a iem y  dla cha ustaw y w Izbie Gmin jest zapewnione.

W zamian za 10 stanow isko wobec ustawy rząd poczynił w niej pewne 
ustępstwa na rzecz żądań liberalnych.

Omłasa j ńiu gisbitreto Tazbira
skończyła się zwycięsko

PARYŻ. 28,111. Pat. Gabinet Tardieu wystawiony był wczoraj na pr?w-

rak te ry s ty k i w  całości bez  zm ian:
M aniew icze, dn. 7. III. 30 r.

J.W . P an ie  D ow ódco! - 
O śm ielam  „ię sk reślić  p a rę  słów z  p ro śb ą  

o ła sk aw ą  in form ację . W  dniu 5 III 30 r. w  
g azecie  n r 59 11. K. Codz. dow iedziałem  się, 
o  a p e 'u  k tó ry  w zyw a b. p o d k o m en d n y ch  śp . 
ppulk. B ouia  A rtura D cv  8 D yw . Art. Kon­
nej, o do łożenie się w sk ład k ach  p ien iężnych  
na cześć  b o h a te rsk ie j śm ierci śp . ppułk  Bou­
la A rtu ra , Ja jak o  b. kan o n ie r w yw iadu  2 b a - - .  _  . . .  . , , . -  . .
t t r j i  8 DA K-a sta ję  n a  w ezw anie  ze sw y ch  dziwa ogniow ą próbę. Zrana w izbie rozpoczęto dyskusję nad ratvfikacją 
p o n o tó w  szczupłych  ofiaru ję  na  ten  c e ł d o  rjanu Younga. Po południu Sennt przystąpił do ayskusji nad udzieleniem  
niosły sum ę 5 m ie s ię cz n e . T  ?raz p roszę jęr e a y t ó w dja nowych ministerstw i Dodsekretarjatów stanu W iednvm  i 
da\iT‘ Łp o t rz eb n e Cĵ e dn o razow o  f  ™ ' j ^ b ę d ę  drugim wypadku ta rd ieu  w yszed ł zw ycięsko z ostrej walki, jaką zm uszo- 
m ógł w p łacać  ta k  j'ak opisałem  t.j. m ^ s ię cz - ny był Stoczyć.
nie w  p rzeciągu  czasu teg o , k iedy  plan  bę - Nje ulega w ątpliw ości—pisze z tego powodu w dzienniku „L‘Ordrc“
azif F ° d  d o w ó d z rw en  ś. p. j3 ure> 2t potężna jego indywidualność panuje nad stronnictwami.
ciągu około 2 -mTesięcny JnaWodcinkaćh Płoń*, Francuz- me posiadają instynktów m asow ych, k tóre—jak w Niem czech—

pozwalają kierować tłum em , jak stadem baranów. Dla orzeefętnego Fran 
cuza pewna łdea m usi być wcielona w pew nego człowieka, aby g o  p orwa- 
ła . Tardieu wydaje się rnoże m asom  francuskim jeszcze d o ść  daleko, ale 
ttw orzony jest, by sie im podobać. Gdy ujrzę go  zbliska, n. p. na k o n ­
gresach rolniczych, ocenią w ów czas w edług właściwej w artości tych, k tó ­
rzy go zasadnicj.o zwalczają, chociaż stoją o  wieie niżej od niego pud 
wszystkiem f względami i kierowani są  jedynie żądzą władzy, której nie by-

hągu
C e c h a n ó w , M ław a, C hełm , B iałe - Pole, Hru­
b ieszów , K ry łow o - M ieniany.

P o  o trzym an iu  odpow iedzi p o s te ru n k o w y  
W ólk iew icz zad ek la ro w ał naraz ie  cegiełkę 
50 zł., obiecując  dalsze  ofiary  n astęp u jący m  
listem  ■

os. M aniew icze, an . 15. III.
JW . P an ie  D ow ódco!

W  dniu 14. III. 30 r. o rrzym ałem  pism o za 
L. 13, źa k tó re  na jserd eczn ie j dziękuję, jak  d b y  W S ta d le  w y k o n v w a ć .  
rów nież  z k tó reg o  je s tem  dum ny, że  ja  bę­
dę m ógł w z iąć  udział w  tak  doniosłym  dziele.
O becn ie  tern m am  zaszczy t o rosić  o  zapisa­
nie na m oje n azw isk o  ceg iełkę w  sum ie tym  
czasem  50  żf„ ktcirą sum ę będę sp łaca ł w 
m iesięcznych ra fach , a po sp łacen iu  tej sum y 
zakup ię  d ru g a  ceg iekę, a  m oże j trzecią , aż 
do czasu  zrealrzow an-a p lanu.

Już to  św iad czy  o tern, iż śp . pułk. b o u l 
był łub iany  i zasłużył się sp raw ie  d o b rze .

iPocfajem y j e d e n ' ty lko  z listów , k tó ry ch  
o trzy m an o  sp o rą  ilość.

\V da!sz>rr, ciągu K om ite t uchw alił zorga  
n izow ać  7 Tójek d la ro zp o w szech n ien ia  ce 
gietek i ofiar, o raz  ustalił te k s t o d ezw y  do 
■społeczeństwa.

Echa lozruchow  vł bdjach
Rhąd angielski s k J^ l 39 hindusów na karę śmierci
HAOi. 28.111. Pat. W procesie przeciwko sprawcom rozru­

chów w  Yenbay zapadł dziś wyrok, skazujący 39 oskarżonych  
na karę śmierci, 33—na dożyw otnie ciężkie roboty, 9 -n a  20 lat 
więzienia, 1—na 5 lat w ięzienia i 5 - n a  deportację,

V  irnU i l  K i o i !  S r a l i
W  E uropie  i w  S tan ach  Z jednoczonych  

to c ^ i  się  o ży w io n e  d y sk u s je  na  tem a t udo- 
sk o n a len .a  zam orsk iej kom unikacji lo tn iczej. 
Już w  n a jb liższym  p raw d o p o d o b n ie  cz’as:e 
d y sk u s je  te  z o s ta n ą  sfin an so w an e  i w  ich 
w yniku  do w iadom ości publicznej podane  
z o s tan ą  k o n k re tn e  -projekty o tw arc ia  regu 
larnpj kom unikacji sam olo tow ej r.'a całym  
sze reg u  liiraij pow ie trzn y ch , dzięki czem u łu­
dź om, k tó ry m  spec ja ln ie  zależy na czasie 
um ożliw i się szybk ie  i d o g o d n e  p o d różow a­
nie w  sam o lo tach , w zględnie  s te row eacii. 

S topn iow o  p o w sta ł już  n a w e t w sw ych  
' g łów nych  z’a ry sach  g en era ln y  pian ro zw ,ąza  

liia p ro b lem ó w  techn icznych  i kom unikacy j­
nych, zw iązan y ch  z p lanem  z o -g an izo w aria  
d a le k co y s ta n so w y ch  p rze lo tó w  na zam or 
ćkich lu ja c h  p o w ie trzn y ch

N a p o d staw ie  teo re ty czn y ch  ro zw ażań  i 
f a k ty c z n y c h  do św iad czeń  p o rozum iano  się 
w  kotach m ia ro d ajn y ch , co  d o  tego , że lo ty  - 
tran so ce an ic zn e  o d b y w a ć  się m u szą  w  wiel 
kich s te ro w cach , bow iem  s-m o lo ty  m eta low e 
ntirazip jeszcze  p o trzeb o m  tak ie j1 kom unika­
cji w całej ipełns nie odpow  ad ają . W c ó lrg  
p ro g ram ó w , o p ra co w an y ch  d!a przyszłych 
to w a rz y s tw  zam orsk iej komunikacM pow ie­
t r z n i ; , 'n a  łin jach  tran o cea tiiczn y ch  ku rso w ać  
ma-.ą o lb rzym ie  s te ró w ce , k tóre b y łyby  w 
stan ie  o p ró cz  załogi i p o c :.y  p rzew ozić  160 
p a sa ż e ió w

K om unikacja  zam o rsk a  przy  pom ocy  ste  
rew -ećw  m a być  jed n ’ak tylko prow izorycz-ia , 
n a jw y b itn ie jsi fach o w cy  u z ia ją  bow iem  zg- d 
nie. że jdeainych środk iem  tran so cean iczn e j 
k o m iir ;kacji pow ie trznej b y łyby  w-i-tkie sa- 
m oloiy  m eta low e. D la teg o  też  w  kołach fa 
chow ych  czynione  są  s ta le  g o rączk o w e przy­
g o to w a n ia  do ro zp o częc ia  bud o v /y  oibrzy - 
m ich p ia tow ców , k tó re  z a .w /u o  pod w zgię- 
dzm  sw ych  rozm iarów , ja k  i pod w zg lędem  
sw ej zdolności przew ozovrej p rzew y ższa ły b y  
aa lek o  m ożliw ośi i kom u n ik acy jn e  a p a ra tó w  
u ży w an y ch  dzisiaj

W  licznych kołach techn icznycn  w ierzy  
s :ę, : przy  lo tach  z am o rsk im  ćalorrietałow e
a p a ra ty  m og łyby  b y ć  s to s o w n e  z niem niej, 
szem  p o w  ozenizm . jak  s te  owce, a p:;yt-;-m 
w ydatk i, zw iązan e  z ich budow ą, u trzy m a­
niem  rem ontem , b y ły b y  daleko niższe 
od k o sz tó w  budowy-, u trzy  iRiffię" i rem ontu  
s te r. w ców . O czyw iście  nie b ia k  w śród  t e c h ­
n ików  i p rzec iw n ików  te j tezy . Z w olennicy  
s te ro w có w  u trzym ują, że ap ara ty  cięższe od  
pow-ietiza n ig d y  nie będą  się n ad aw ać  do 
p rzew o żen ia  w iększej ilości pasażerów - 1 że 
jed y n em  polem  dziafania p ław w có .’/  będzie  i  
w  o rzyszłości ty lko  kom unikac ja  kontynen  
tam a  p rzy b rzeżn a  i m ię d z y w v sp n v a

A jed n ak  p o stępy  techn iczne, uezym one 
w czasach  osta tn ich  na  pom  aw j'acji, pozw ą, 
ia ją  p rzy p u szczać , iż o b ecn e  form y koinuni • 
kacj> lo tn iczej w niedalekiej już p rzvszłości 
u leg n ą  w ielkun zm ianom  W  jak im  k ie iunku  
zmi iny te  p ó jd ą  tru d n e  n 'araz:e przew idzieć , 
g d y ż  w łaśn ie  w  dziedzinie lo tn-ctw a n iespo  ■ 
ddianki w szelk iego  ro d za ju  b a rd zo  są  mużli 
w e . M oże uda  się sk o n s tru o w ać  zupełnie 
n o w y  ty p  sam olo tu , k tó ry  by ib y  czem ś po- 
s red n iem  m iedzy jtła tow cem  a s te row citm ?
I to  p rzecież  nie je s t  w ykluczone. ,

jFakt, iż w  w h ru n k ach  d z is ie isz y c i za 
n a jo d p o w ied n ie jszy  ś ro d ek  kom unikacji tran s  
ocean icznej u w ażan y  je s t  ste ro w iec , by n a j­
m niej nie pom nie jsza  znaczen  a p latow ch, ja ­
ko ś ro d k a  kom unikacji lo tn iczej. P la tow lec  
n a d a je  się b o w iem  bodajże  lepiej od ste rów  ■ 
ca  d r  kom unikacji k o n ty n en ta ln e j, tedy  do 
p rzelo tów , lodhyw ających  się w yłączrt e nad  
lądem  sta łym . T o  te ż  w  A m eryce, gdzie  ko­
m unikac ja  m ięd zy m ias to w a  sam olo tam i bar­
dzo szybko  się ro zw ija , jtła to w ce  o d d a ją  
tran sp o rto w i po w ie trzn em u  w ielkie usługi 

Z naczen ie  p la .ow ców  w zro śn ie  jeszcze 
bardziej z chw ilą k ied y  uruchom ione  zosiar.ą  
p ierw sze  s te ró w ce  tran so cean iczn e . G łów ne 
p o rty  po w ie trzn e  (w  A m ery ce  San F rancisko  
1 N ew  Y o rk u ) o trzy m ają  w ted y  po łączenie  
sam o lo to w e  w  całym  kfa ju , p rzy ezem  na 
ty c h  lin jach pom ocn iczych  k u rso w ać  b ęd ą  
n o w o czesn e  o lb rzy m ie  p ła to w ce , obliczone 
na  p rzew ó z  około 50 p asaże ró w , a  ro zw ija ­
jące  szy b k o ść  około 130 mi! na  godzinę 

W  p rak ty ce  p o d ró żo w an ie  dokoła św ia  
ta  p rz ed sta w iać  się będzie  w  przyszłości, 
m niej w ięcej jak  n a s tęp u je : p rzy p u śćm y , że 
p a sa ż e r  sw ą p o d ró ż  rozp o cząć  zam ierza  w  
San F rancisko . W siądz ie  on fam  d o  w ielkie­
go k o n ty n en ta ln eg o  p łarow ca , k tó ry m  prze­
leci do  N ew  Y orku. T am  p rzesiąd z ie  na s te ­
row iec  tran so cean iczn y  „N orth  A tlantic", kró 
ry  dow iezie go, —  pow iedzm y, d o  B erlina. 
W  B erlinie p o n o w n e  p rzesiad an ie : ty m  ra ­
zem  do p o w ie trzn eg o  „ w ag o n -lit“ , t. j po 
tęż n eg o  p ła to w ca  z  k a b in a in : syp ialnem i, któ 
ry  k u rso w ać  będ zie  m iędzy B erlinem  a Ja 
p o n ja  A z Jap o n ji p o n a d  W ie k im  O ce’anem  
lecieć się  będzie zn ó w  ste ro w cem  do  A m e­
ryki. 1 1

Jeżeli zaś  pasaże r, k tó ry  sterow-cem  
tran so cean iczn y m  p rzyby ł z N ew  Y orku do 
L ondynu , zechce  u d ać  się  do  P a ry ż a , to  w 
L ondynie  p rzesiądzie  do  p ła to w ca  m niejsze 
go, k tórym  ew en tu a ln ie  m óg łby  przelecieć  
jeszcze  dalej, —- pow iedzm y, —  d o  Szw aj­
ca r]’, luo Itaiji. O  i'.eby n astęp n ie  zap rag n ą ł 
obpj-rzeć sob ie  E gip t, m ógłby w  jeanyrrt z 
p o rtó w  p o w ie trzn y ch  n a  w y brzeżu  m orza  
Ś ródziem nego  w sią ś  ; d o  w D łk iego  sam olo tu , 
u trzy m u jąceg o  s ta lą  kom unikację  m iędzy Eu

KTO MA WŁASNE DZIECI, TFN 
NIE MOŻE BYĆ NIECZUŁYM NA PO­

TRZEBY SIEROT- 
ZLÓż OFIARĘ NA DOM .

DZIECIĄTKA JEZUSI

ro p ą  a K airem  natom i'ast oez jak ichkolw iek  
tru d n o śc i m og łyby  przelecieć  do  A ustraiji a 
stam tąd  w ielkun ste ro w cem  trano cean iczn y m  
m ógłby  się  ud ać  w  p o dróż  p o w ro tn ą  do 
A m eryki. t

F a c h o w c y  zajęci są  w łaśn ie  uk*a daniem  
rozk ładu  lo tó w  tran so cean iczn y ch . W ed ług  
rozk ładu  te g o  p o d ró ż  dooko ła  św ia ta  trw ała 
b y  około  M, on i, jed n a k o w o ż  p rzy p u szczać  
na leży , iż po p e w n y m  czasie  m ożnaby  było 
czas trw a n ia  tak ie j pod ró ży  z red u k o w ać  do 
dziesięciu dni.

Łbfjiil iOtUCUj lilii teiT
łZ K ) W sp an ia ły  n aszy jn ik  sk ład a jący  się 

z 47 d użych  b ry lan tó w  cud o w n ie  sz lifow a­
nych  w  pięknej złotej opraw ie, ro b o ty  znako­
m itego  ju b ile ta  z  epoki napoleońsk iej N ittie 'go  
s ta ł się  o b ecn .e  p rzed m io tem  g ło śn eg o  pro 
cesu  w  A m eryce.

N aszy jn ik  ten  o fia .o w ał cesa rz  N apoleon  
I-szy zonie sw e j M arj; L udw ice w  roku  1811 
po u rodzeniu  sy n a . N aszy jn ik  p rzeszed ł w  
urodzę  sp a d k u  na arcyksiężr.ę  a u s tr ja ck ą  
M arję  T ere sę . W sp an ia ły  ten  k le jn o t je s t  o- 
sz a co w a n y  obecn ie  n a  10 m iljonów  franków  

M arja -T ere sa  pu ruczy ła  sp rz ed a ć  naszy j 
nik w  A m eryce, ang ie lsk iem u pu łkow nikow i 
K arolow i T o w sen d , k tó ry  p rzed staw ił się jej 
za  a je n ta  ta jn eg o  d e p a rtam e n tu  m in iste r 
s tw a  angielsk iegi

T rz y n a s te g o  lu tego  T o w se n d  przysłał ar- 
cyksiężn ie  w iadom ość, że sprzed 'a’ naszy jn ik  
za  sum ę 60.000 d o larów  czyli 1,500,000 tran  
ków , ale  po n iew aż  kosz ta  jeg o  i w y d a tk i 
po łączone z  o o d ró żą  i sp rz ed a ż ą  były n ad - 
zv-yczaj w y g ó ro w an e , p rze to  p rzesy ła  a rcy - 
k siężn it p rz y p ad a ją c ą  jej sum ę, d o  potrąci, 
niu tych że  k o sz tó w  i sw o je g o  honorarj, um. 
ja k  w iaać  sp ry tn y  a je n t n iezg o rze j oszaco  
w ai sw o ją  fa ty g ę , gd y ż  czek  w y słan y  a rcy - 
księżnie op iew ał zaledw ie n a  7,200 do larów .

A rcyksiężna, k tó ra  odrzuciła  poprzednio  
o fia ro w an e  je j za n a szy jn ik  7 m iljonow  fran ­
k ów , czu jąc  się p o k rzy w d zo n ą  p rzez  sp ry tn e  
go  o szu sta , p o stan o w iła  p o c ią g n ąć  go d a  od 
p o w iedzia lnośc i za nadużycie  zau fan ia . Upeł 
iiom ocniony p rzez  a rcyksiężnę  a d w o k a t w  
N ow ym  Jo rsu , odnalazł naszy jn ik  w  sk arb  
cu ju b ile ra  5 av en u e , i rozpoczął w  imieniu 
sw ojej m ocodaw czym , d ochodzen ie  sądow e, 
celem  o d zyskan ia  k lejnotu .

Ju b ile r tw ierdz i że  1 aby! naszy jn ik  za 6P 
ty sięcy  dofarów . Policji udało się odnaleźć  
a d w o k a ta  B ereso n a  z  B ostonu , k tó ry  tw ier­
dzi, że  p rzed  m iesiącem  był p o siadaczem  te­
go  r  iszy jn ika , k tó ry  naby  od m nego jubile 
r? H arn - W in s to n r za 95.000 do larów  z za­
s trzeżen iem , ze  zoD ow iązuje się  zw rócić go  
sp rz ed a w c y  za tę  sam a cenę P an  B erenson  
rzeczyw iście  po kilku om ach  zw rócił n a szy j­
n ik VYinstonov-i. Ale w  o sta tn ich  dniach od 
w iedził p an a  B eren so n a  m ęzczyzna, który  
p rzed staw ił m u się jak o  angielsk i pu łkow nik  
K arol 1 ow sen d  i zapew nił że odkupił n a ­
szy jn ik  od jub ile ra  z'a 95.00 ty sięcy  d o lara

Jak  d o ty ch czas  cała sp ra w a  p rzed sta ­
w ia się m ocno  zag ad k o w o , w  jaki sposób  
udało  Się T o w se n ao w i w yw ieźć  k lejnoty  z 
A ustrji i p rzeszm u g lo w ać  do A m eryki, v  ja 
kun celu sp rzed aw szy  je  raz  za  95 tysięcy  
do larów  o d k u p y w a ł je  potem  za tą  sam ą  ce  
nę, by  pow -tórnit o d sp rzed ać  za 60.00 doi. 
D alsze  dochodzen ia  trw a ją  i zap ew n e  w y jaś­
n ią zagadkę, ale nakazie n a jw ażn ie jszą  rze 
cza je s t odnalezien ie  pu łkow nika T o w sen o a  
k tó ry  zniknął, nie p o zo staw ia jąc  za so b a  śla 
dów . ,

O H Z P L c C Z E K ! i !  H  Ż Y C I E
BEZ BSPfllSlfl ŁSKm HlEBO 

w P. K. O.
K o rzy stn e  w arunki, udział w zy sk a ch  
p odw ójna w yp łata  w razie  Śmierci 
wskuteK  n ie sz cz ęś liw e g o  wypadku, 
w>p«ata z ło ty ch  w  z ło c ie , sk ład ki 
m iesięczn e  p o czą w szy  o d  3 z ło tych .

Z g ło szen ia  przyjmują i in fcrn ii-  
cyj udziela  ą: Ocłdziar P. K. O , w 
W ilnie (u l. M ickiew icza 7), w szystk ie  
•irzędy p o cz to w e  oraz  u p ełn o m o c-  

,K,nieni zastępcy.
U i l

iio A iiie jsz?  i m  mcmlt

P l i S K I L . , . ,
GOTOW E i na ZAMÓWIENIE 

nabyć m oźoa w znanej firmie

P . L o a c u
uninj, mmz 56.

n o w o ś c i  s e z o n u ;
D ogodne warunki spłaty!

U fóloio siaryrn n v *
N a marginesie sztuki Zofii Nałkowskiej: 
„Dom kobiet“ . Nakład Gebethnera i 

W olffa. W arszawa.
Pierwsza sztuka Zofji Nałkowskiej, 

wystawiona obecnie w teatrze Polskim 
w Warszawie, przyjęta została z wieb  
kiem uznaniem przez wytrawną kryty­
kę stołeczną

Trudno jest pisać o  tej sztuce z 
punktu widzenia teatralnego nie wi 
drąc jej na scenie, kiedy naprawdę żyje 
i bezpośredniu przemawia. Tutaj cho 
dzi przedewszystkiem o  zagadnienia, o 
to, jaki problemat chciała autorka roz­
wiązać, dając mu oprawę dramatu.

Główną przyczyną zwycięskiego  
pokonania trudności, jakie się piętrzą 
przy przerzucaniu się z jednego rodza­
ju literackiego do innego, w tym w y ­
padku najtrudniejszego —  jest to, że 
Nałkowska zachowała całkowicie swo  
ią dotychczasową postawę w stosunku 
do przeżycia artystycznego. Jest tak 
samo bliska prawdy życiowej, jak w  
powieściach Tylko tam wiele rzeczy 
wymagało subtelnych omówień, reflek 
syj; —  tutaj wszystko się zwiera w dia 
logu, który ułatwia widzowi, a nawet 
czytelnikowi bezpośredniość doznania.

I.

Zagadnienia w tej sztuce są oczy­
wiście nie nowe Wiecznie rozstrząsane

i wiecznie żywe. Interesujący jest prze 
dewszystkiem sposób podejścia do  
nich. Nałkowską, jak wszędzie tak i tu 
taj, interesują przedewszystkiem kwe 
stje psychologiczne. Wj'suwa więc na 
plan pierwszy rzecz bardzo znaną, o 
czywistą, stwierdzoną. Jest nią jedno z 
zasadniczych i elementarnych praw 
psychologicznych: subjektywizm prze 
żyć psychicznych. T o  właśnie spbawia, 
że świat ludzki jest zawrsze i wszędzie  
iajemniczem, kłęoiacem się mrowiskiem 
konfliktów, burz i niedopowiedzeń  
Nikt nie potrafi innemu człowiekowi 
zademonstrować swych przeżyć w e­
wnętrznych, tak jak doświadczenia w  
dziedzinie świata fizycznego. Może spo 
rządzić op:s, ale doznanie tego opisu 
przez innego człowieka będzie czemś 
zgoła innem, niż przeżycie. Są to rze 
czy niezwykle jasne, pozornie proste, 
naukowo uznane. Ale właśnie, może 
dlatego mało się ludzie nad tern zasta 
naw.ają, w  życiu potocznem. Nie do­
cierają do źródeł tysiącznych konflik 
tów, nie starają się zapobiec ich mno 
żeniu. To są prawra życia, którym wszy  
sej bezwiednie ulegamy. Z któremi nie 
podobna walczyć.

Zd'arzenia życiowe, oliskie rzeczy­
wistości realnej, pojęte są i przeprawa 
dzone w specjalnej płaszczyźnie.

Jest tu jakby dalekie echo skandy 
nawskioh mistrzów dramatu. Natural 
nie, bardzo dalekie. Człowiekiem rzą­
dzą prawa nieubłaga ne, siły kosmi 
czne, którym bezwzględnie musi się

podporządkować: miłość i śmierć. Zy­
cie, traktowane na płaszczyźnie tych 
praw, nie może być brane powieizcho  
wmie. Wszystko jest wydobyte z naj­
bardziej mrocznej głębi, wszystko ma 
podkład tragiczny.

Subjektywizm przeżycia wewnętrz 
nego w' zastosowaniu do pkaw rządzą­
cych człowiekiem, układa się wr każdej 
jednostce w  pewne indywidualne nor 
mę. Jest to „nieumyślna tajemnica ‘ ka 
żdego człowieka. Między miłością i 
śmiercią jak ugniwo pośrednie,’ leży 
cierpienie. Cierpienie nie należy do 
praw kosmicznych. Jest ono sprawą 
wtó.-ną, czynnikiem wytworzonym w  
stosunku między ludźmi. Wvnika bez­
pośrednio z charakteru prawa psycho­
logicznego. „Natura cierpienia" —  mó 
wi Nałkowska —  „natura miłości —  
wszystko co jest od człowieka do czło 
wieka, to jest już tylko ciemność".

Uprzytomnienie soDie tej ciemnoś­
ci, właściwe zbliżenie się do niej, 
iawiera nastawienie tragiczne. Istotą 
tego tragizmu jest W'zglęaność. W  
„Niedobrej miłości" rozwiąźała autor­
ka problem względności charakterów. 
Tu jest ciąg dalszy tej sprawy, prawa 
dzący wgłąb. Nie wiemy nic o  ludziach. 
Każdy sąd o nich jest względny.

U.

W jednym z wywiadów udzielonym 
na łamach jednego z pism literackich, 
powiedziała Nałkowska, że może n’a-

pisze powieść p.t.: „Kim był Krzysz 
tof?" .W tern pytaniu właśnie kryje się 
owa względność poznania innego czło­
wieka. Pewne rzeczy muszą być wypo­
wiedziane, jak stwierdziła słusznie au ­
torka „Domu kobiet" Ale one mrotraw' 
tajemnicy nie rozświetlą. Mogą najwy 
żej zwrócić uwagę na siebie, z'aintere 
sować. Powinny naw'et. Ale to i wszyst  
ko. 1

Kim był Krzysztof? ó w  świeżo  
zmarły człowiek, którego wizja snuje 
srę pu domu kobiet i, choc niedostrze­
galna, przykuwa uwagę widza. Pozna­
jemy go  narazie takim, jakim go wi 
dz: zona Joanna i bratowa jej Tekla. 
Zamęczony pracą, prawy, szlachetny, 
oddany żonie 1 dziecku „To był czło 
wiek żelaznej woli, surowy zarówno dla 
siebie, jak dla innych. T o ł był charak­
ter!" —  mówi Tekla p rzez całe diwa 
akty jesteśmy pod urokiem takiego 
Krzysztofa, raczej takiego mniemania 
o Krzysztofie. Gdyby nie ujawniła się 
tajemnica Ewy, dom kobiet nie dowie­
działby się, że Krzysztof miał także in 
ne oblicze. Od Ewy dowiadujemy się o 
Krzysztofie nawet aużo. Ale o poznaniu 
Krzysztofa nie może być mowy. Teraz 
jest on bardziej niezrozumiały, bardziej 
tajemniczy, niż przedtem. W  wyzna 
niach Joann) kryły się już pewne za­
gadki w postaci Krzyszofa. W  tern dzi 
wnein zmęczeniu, które tłumaczono pra 
cą, w uporazywem wi-lczeniu. Ale spo 
wiedź Ewy rzuca na tę postać jeszcze 
większy cień. Ter’az zjawia się ntoc

wątpliwości w  stosunku do tego czło­
wieka o podwójnem obliczu. Dlaczego  
był taki? Dlaczego nie porzucił Joan­
ny dla matki Ewy? Autorka wspomina 
wprawdzie o jakiemś stanowisku, ale 
jakie ono bvło —  nie wiemy? A może 
kochał Joannę, a kwestję tamtej ro 
dżiny uważał za obowiązek. Mgliste 
wyznania Joanny nasuwają i tutaj ty­
siące przypuszczeń. I wreszcie za spra­
wą trzeciej kobiety, wyziera ku nam 
trzecia twarz Krzysztofa, człowieka u 
wikłanego w sieć namiętności. Im w ię­
cej wiemy o Krzysztofie, tern mniej go 
znamy. Ciemność, między jego w.zią a 
widzem, narasta grubemi warstwami.

Iii

Sprawa Krzysztofa, która warunkuje 
konieczność prawa psychologicznego, 
stanowi podstawę dramatu. Ale są też 
kwestje uboczne najzupełniej nie bła­
he. W  sztuce Nałkowskitj jak zwykle  
zresztą u tej autork’ przedstawione 
jest to, co jest. Autorka uniica tenden­
cji, jako takiej. Wytrawny jej artyzm 
osiąga lezultat w sposób inny. Stosu­
nek do życia Nałkowskiej przebija się 
w jej twórczości bezpośrednio, a jak- 
gdyb} bezwiednie.

A więc, jakby niechcący, staje się 
autorka orędowniczką swojej płci. 
Wprowadza na arenę życia kilka sta 
rych kobiet, któreójak same twierdzą, 
są już wzięte poza nawi’as świata, są 
nikomu niepotrzebne Jedyna treścią

ich życia są wspomnienia, jest to w y­
łączny ich pokarm duchowy. Te ko­
biety, wprowadzone do dramatu, jako 
pewne tło psychologiczno • dekoracyj­
ne, stanowią ciekawą galerje typów, 
wspaniale ze sobą kontrastujących, a  
więc Julja, sentymentalna, rozpiesz­
czona, mająca mnóstwo dziwactw na 
tle sw ego zdrowia, gadatliwa, ale dość 
powierzchowna i diatego pogodna; Te  
kia, przedwcześnie zgorzkniała, przy­
gnieciona nieszczęściem, suiowa, bez 
względna i kostyczna. Między niemi 
stoi Marja, poważna, zapracowana, 
przejmująca się wszystkiem, zapobie­
gliwa. Dwie siosiry Róża i Joanna sta­
nowiące młodsze pokolenie wśród tych 
starszych kobiet, też się ogiomnie ze 
sobą różnią Nad niemi wszystkiemi gó 
ruje postać Eabki, wiekiem, doświad  
czeniem, mądrosc:ą życiową. Ze wzglę  
du na charakter sztuki —  są to same 
wdowy. Szkoda, że Nałkowska nie 
wprowadziła typu starej panny, choć 
trzeba przyznać, że zbliża się do niego 
znacznie kreacją Julji.

Otóż tym kobietom, które same już 
na siebie wydały w'yrok, że są niepo­
trzebne, chce autorka powiedzieć, że 
to nieprawda. Jakkolwiek ich życie mo­
że się wydać bezcelowe, to jednak wi 
doczme może się na coś przydać skoro 
żyją Nie można w tent upatrywać żad 
nego optymizmu autorki „Domu ko­
biet". Zwłaszcza  po tern, o czem się 
nadmieniło uprzednio. Ale jest to j'akby 
pociecha, jakby zachęta dia wszystkich
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CKnieaAe I 
Średnie w tr.u, J iu

Tem peram i.» I , t  <*- 
średt- a /  ‘

TampmjstHra ua;wy tąz«: -\- 3°C. 
T em peratura nu ja -tiza  — 1°C 
Dpad w m ńunet ech  1

WfciU i WscłK.dtiip rzew ażający  j
Tendencja barom etry - i  na . spadek
(J * a g  i : p u u u u u rn o ,  d c ., ro i  i*  S-> e ,itrn i.

Na BOŻENSTW A
— (k ) Rozkład nabożeńsiv. niedzielnych. 

K ated .a. G odz. 6 — P ry m a rja  w  kaplicy św . 
K azim ierza, godz. 8.30 M sza j W. z suplika 
c jam i, godz. 9.30 w o ty w a , godz. 10.15 — su  
r.M, ce leb ru je  ks. prała,i Lew icki, k azan ie  w ; 
g ło si k siąd z  kanon ik  C ichoński, godz. 15.30

w y k ład  z P ism a św  godz. 1*6 —  uro- 
c zy s te  n ieszpory . K azanie  ks. Sopocko

K ościół św . Jana. G odz. 6  —  P ry m arja , 
go d z . 9  —  M sza dla dzieci, godzina  10 —  
M sza św . ak ad em icka  recy to w an a  z k a z a ­
niem . godz 10 —  M sza uczm owsKa, 
go d z  11 —  sum a, godz 16.30 —  w ykiad  z 
P ism a św ., godz. 15 —  nieszpory.

K oscioi po Jtsemardyński. G odz. 6 -  P ry ­
m arja , godz. 8 —  M sza  cicha, god? 9  —  
M sza św . uczn iow ska, g o az . U  —  .
—  sum ?, po  sum ie odb ęd zie  się  d ro g a  k rzy  
ż o w a  z uazia jem  Kapłana, godz. 16 30 —  
n ieszp o ry  i w ykrad z P ism a sw  w  czasie 
W ielk ie ro P o s tu , co scb o ia  b ęd ą  o d p raw ia  
n e  u ro czy ste  kom plety  o  godz. 5  p, p. z ka- 
zaniem

K osd ó l św . Ducha. Godz. 7 — Pryuiarja  
gou z. 8.3C —  w otyw a , godz. 11 —  sum a, 
r d z .  15.30 wykład z Pcsnia św ., godz. 16
— n riszp o ry . D n ia  1 kw ie tn ia  „  godz . 4 p. p. 

o d p ra w io n e  b ęd ą  u ro c zy ste  kom ple ty  z w y 
staw  ieniem  P rz e n a jśw ię tsze g o  S ak ram en tu  i 
o d p o w iedn .ą  n a u k ą  p asy jn ą

Koścćól św . k a ia ta . G o az. 6  —  P ry m arja , 
godz . 9  —  M sza św . uczn iow ska, g o az . 11
— su m a, godz. 16.30 —  w y k łaa  z P ism a 
św . godz. 17 N ieszpory  u ro czyste , kom plety  
o d p raw io n e  w p ią te ;  o  godz. 5  p. p.

n o sc ió i św . Jakóba. G odz. ó P ry m arja , 
godz . 9 —  M sza św  uczn iow ska, godz. 1 1
— su m a , godz. 16.30 —  w ykteu z P ism a 
ś w  , K om plety  co  św ię to  b ęd ą  o d p ia w ta n t  o 
g o az . 6 p. i . G orzkie  żale  o  godz  5 p.

KOściut N iepokalanego P oczęcia  NM P. 
G ouz 7 — P ry m arja , godz. 10.30 sum a, g. 
15.30 w ykład  z P ism a św ., godz. 16 -  Nie­
szp o ry . Z araz  po  sum ie będzie  obcho­
d zo n a  D ro g a  K rzyżow a. W e w szystk ie  sobo  
ty  W ielk iego  P o s tu  o godz 6 w iecz. będ ą  
o d p ra w ian e  u ro czy ste  n a b o że ń s tw a  p asy jne  
z  k azan iem  odśp iew an iem  suplikacyj.

K ościół Antokolsk., godz. 6 —  P ry m arja  
godz 11 —  su m a, godz. 17 —  N icszpory 
przed  N ieszporam i w yk ład  z P ism a św . Na- 
Dożeństwa p asy jne  —  G orzkie Żale, zbczy 
n a  się o goaz. ló  pp

KcBCio* N ajśw iętszego Serca Jezusow ego. 
G odz . 6 .30 —  P ry m a s a , godz. 9.30 —  w o 
ty w a  uczn iow ska, godz. 11 sum a, godz 16.30 
wykład z P ism i św . godz, 17 — N ieszpoiy . 
t L itan ja  do  N a jśw . Serca  Jezu so w eg o

K ośdól Misjonarski. G odz. 6 —  P ry m ar­
ja , godz . 7 -  M sza św  cicha, godz. 8 —  
w o ty w a , godz. 11 — sum a, godz  16 n ieszpo  
ry .

K ośdól W szystkich Ś w iętych , godz 5 —  
P ry m a rja , godzż 6  —  W o ty w a . godz. 11 —  
sum a, godz . 15.30 —  w ykraa z P ism a św . 
godz 16 —  N ieszpory , zaraz  p o  N ieszporach 
będ ą  śp iew an e  gorzkie  żale. W  k ażdy  czw ar 
tej o godz . 5 p.p. b ę aą  o d p raw ian e  urocz kom  
piety  z kazań .em , w e  w szystk ie  p iątk i W iel 
kiego P o s iu  o, godz. 16 b ę d ą  odchodzone w 
kościele s tac je  M ęxi P ańsk ie j, i

K o śd ó l św . Jerzego. G odz. 6  —  P ry ­
m arja , godz. 9.ŹŚB —  w o ty w a  uczn iow ska, 
g odz  11 —  M sza św . czy tan a  z  kazaniem

K ośd ó l św, Ignacego. G odz. 8 —  M sza 
ś w  w kaplicy C h ry stu sa  K róla, godz. 9  —  
M sza sw . ala w o jska , godz. 12 —  M sza św . 
czy tan a  z kazaniem

K ośdól św . M etan? . G odz. 6 —  P ry m ar- 
ją , go az  9 —  M sza św . uczn iow ska, goaz. 
U  sum a, g. 16 n ieszpory  i w y k ład  z P ism a 
św .

Kosceół B o ttn ra iro w . G odz 6.30 —  P r 
m arja, godz  8 - M sza św . c irh a , godz. 10 

_ —- sum _, godz. 17 —  N ieszpory  i l.tan ja .
K o śd ó l św . A nny. G odz. 10 —  M sza św. 

czy tan a .
K ościół św . Michała* G odz. 10.30 — M sza 

św  czy tan a .

K ościół św . K azirrró rz -1 godz. 6 —  M sza 
św . cicha, godz. 7 —  P ry m arja , godz. 8—  
M sza św  cicha, godz. 9 -  -  M sza św . czy­
tan a , godz. 10 - -  M sza sw . uczn iow ska, g. 
11 —  sum a, godz . 17 —  N ieszpory.

—  (k /  N iqustanna  a d o rac ja  P n jan a j 
św ię tszeg o  SakridrmniU. Dnia 30 m arca  w 
kościele w  G rodnie  (kośció ł n o d  w ezw aniem  
św . K rzy ża) dn ia  31 m arca  w  kościele w 
N o w y m  D w o rze  (d jecez ji d ąb ro w sk ie j) .

—  (k )  R ekolekcje. D nia 28 m arca roz­
poczę ły  się reko lekcje  d la  S. M. P m ęskiej 
p a rafji śv  R afała, o d p raw ian e  są  w  sali p a ­
ra fia lne j każd eg o  dn ia  o godz. 7.3C w iecz 
W  so b o tę  29 n .a rca  spow iedź .

W  niedzielę  w spó lna  K om unja św  Re­
kolekcje p ro w aaz i ksiądz A nton i B acnurzew - 
ski,

URZĘDOW A

—  ly) Ko Piterą n d a  w sp raw ie  udziału 
W iteuiSzcz/zjny w  w ystawia tu ry s ty ją  i kom u 
nikacji. W  dlniu dz isie jszym  o godz. 18 w 
M ałej Sali K onferency jnej U rzędu  W o jew ó d z  
k iego  p o d  p rzew o d n ic tw em  w icew ojew ody 
St. K im klisa od b ęd zie  „ię icolejne posiedze 
nie K om ite tu  udziaiu W ileńszczyzny  w  m ię ­
d zy n aro d o w ej w y s ta w ie  kom unikacji i tu ry ­
s ty k i w  Poznan iu  Z ain tereso w an ie  udziałem  
v w y s ta w ie  o rg an izac je  zechcą  zw raca  się 
do sek re ta rza  K om itetu  p. N . H alickiego. 
U rząd  W ojew ódzk i, pok, Nr. 77.

—  (y )  N ow e p rzep isy  m eldunkow e.
W ład ze  cen tra ln e  ad m in istrac ji ogó lnej o p rą  
co w u ją  iprojekt now ych  p rzep isów , d o ty czą ­
cych  m eldunków  i ew idencji osób o raz  ru ­
chu ludności, i p rzew idu je  w p ro w ad zen ie  
d o k lad n tj re je s trac ji w y jazd ó w .

G m ina m ie jska  (m a g is tra t)  poprzedn .e  
go m iejsca  zam ieszk an ia  nad sy łać  będzie 
gmir.ie, do k tó rej udał się na  d łuższy  czas 
pod ró ży  dok ład n e  d a n e  o jeg o  pe rso n aljach  
i t  p.

—  (o )  Z  p o je d z e n ia  O k ręg o w ej K o n i  
sJi ZiemsKiej v, W ilnie. Dnia 26  27 m arca
p o d  p rzew o d n ic tw em  p re ze sa  O. U.Z. p. St. 
Ł ączy n sk ieg o  odbyło  się posiedzen ie  O k ię  
g o w e j K onusji Z iem skiej w  W ilnie.

W  p ierw szym  dniu p o sied zen ia  z a ła t­
w iono m. m., sp ra w y  n as tęp u jąc e :

1) sp raw a  w znow ien ia  p o s tę p o w a n o  w  
przedm iocie  uw łaszczen ia  na rzecz spadko­
b iercó w  J, Jan u szew sk ieg o  ziem i z zańcian 
k a  P o d jezio ry , gm . R udziskiej, po  w . W ueń- 
sko-T rock iego , w łasn o ść  W ito lda K ucew icza 
zo sta ła  z a ła tw io n a  odm ow nie.

2 ) oo ro zp a trzen iu  sp ra w y  ze sk a rg i 
odw oław czej na  orzeczenie  kom isji uwła 
szczen iow ej n a  p o w ia t W ile ń sk o T ro c k . u  
p rzedm iocie  u w łaszczen ia  na rzecz  Niwiń­
skich g ru n tu  /  m ają tk u  G irja, gm . R zeszań  
skiej, w łasn o ść  roba j M ichała T y szk iew i­
czów , K om isja O k ręg u w a p o stan o w i.a  sk a r­
g ę  p o w y ższą  oddaln i o rzeczen ie  Kom isji 
uw łaszczen iow ej u trzy m ać  w  m ocy.

3) sp ra w y  ze sk a rg  o d w o ław czy ch : a )  
ńa  o rzeczen ie  kom isji uw łaszczen iow ej na 
pow . W ileńsko T ro ck i w  przedm iocie  uw ła­
szczen ia  na  rzecz S. L isow skiego  g ia n tu  pod 
n a zw ą  , ,K arczm a" przy  zaśc. Z ałam anka, 
gm . Solecznickiej, w łasn o ść  K arola W agne­
ra  i b )  n a  o rzeczen ie  kom isji uw łaszczen io­
wej na  pow . O szm iansk i w  przedm iocie 
uw łaszczen ia  na  rzecz  W . A lchim ow tczow ej 
g ru n tu  p rzy  w si B ielkiszki, gm . Polańskiej, 
w łasn o ść  skarbu  p ań stw a , —  zosta ły  z róż­
nych p o w o d ó w  fo rm alnych  odroczone.

4 ) w  sp raw ie  u sta len ia  w y n ag ro d ze ­
nia za p rz e ję tą  na rzecz  p a ń s tw a  n ie iucho- 
tnnść  z iem ską  B o ja rd e  v<i B ia ły  dw ó r, gm . 
Kiem ieliskiej, p o w  Ś w ięć ,ańsk iego , b. w łas 
ność  A ntoniny S ieczyńskiej, o  o b sza rze  
518.54 ha , kom isja  ustaliła  w y n ag ro d zen ie  w 
w ysokośc i 49817 zl. 44  gr.

5 ) sp ra w a  u sta len ia  w y n ag ro d zen ia  za 
p rze ję tą  na  rz ec z  p a ń s tw a  n ieruchom ość  
ziem ską N ow opol, gm . D um łow ickiej, pow . 
P o s taw sk ieg o , b. w łasn o ść  W iktorji t le o n o  
ry Szym ańsk iej, nie zo sta ła  o s ta teczn ie  zde­
cy d o w an a .

6) Z a tw ierd zo n o  k ilkanaście  sp ra w  za ­
tw ierd zen ia  p ro jek tó w  scalen ia  na  g ru n tach  
poszczeg ó ln y ch  wsi, po łożonych  w  pow . W i 
ieńsko-1 rockim , Św ięciaiiskim , O szm iańskim  
i Braisławskim .

W  drugirrf dn iu  posiedzen ia  K om isja 
O k ręg o w a  pow zięła m, in., n a s tęp u jące  
uchw ały :

1) po  ro zp atrzen iu  sk a rg  o d w oław czych  
a )  M. M ilchensztejba  n a  orzeczen ie  kom isji 
uw łaszczen iow e! na pow, W ileńsko-T rock i w  
p rzeam iocie  u w łaszczen ia  g ru n tó w  z m ają t 
ku  Fow idak i (Karcz,m a-Ka b a k ) , g n rn y  Rze- 
szańsk iej, w łasn o ść  S tefanji B urnosow ej, i b ) 
n’a o rzeczen ie  kom isji uw łaszczen iow ej na 
pow . O szm iańsk ' w orzedm iocie uw łaszczę 
nia na rzecz  K S te fan o w icza  g ru n tu  w  obrę­
bie m, O szm iana , s ta n o w :ącej sp o rn ą  w łas 
ność M arji G ilow ej i K. T om iało jcia , kom i­
sja  ukręgow 'a postan o w iła  pow yższe  skarg i 
oddalić  i orzeczenia, kom isyj uw łaszczen io ­
w ych  u trzy m ać  w m ocy.

2 ) K om isja O k ręg o w a .zatw ierdziła pro­
jekty p rzy m u so w eg o  /.niesienia służebności 
jrastw iskow ej, obc iąża iące j dobra  z iem skie: 
a )  K o.iwhiiszki, gm. D ziew ieniskiej, pow . 
O szm iańsk iego , w łasn o ść  Jan in y  Zofji Umia- 
stow skiej-M ilew 'skiej, na  rzecz  wsi W ielkie 
Lepie, i b) Józefpoi, gm . Bienickiej, pow . 
M ofoaeczańsk ic jgo  w łasn o ść  A leksandra T a ł 
kow sk iego  i innych, ma rzecz w si T reski.

N astępne  posiedzenie odbędzie  się w  dn. 
19 i 20 maj'a r. b.

starych i opuszczonych kobiet. Niejed­
na z nich, ukryta na widowni, ujrzy 
siebie na scenie i pomyśli, —  jeśli kie 
dy miała co do tego wątpliwości, —  
że każde życie posiada jakiś sens, choć 
często ukryty Do tych starych kobiet 
należy przeszłość. A przeszłość jest 
wartością realną, wobec względności 
czasu. Taki czas jest pusty, ,,przemija, 
idzie obok nas i nic nie zmienia1*. Ka­
żda z tych kobiet cierpiała w życiu i 
cierp, nająć dla siebie tylko wspomnie­
nia. W ięc życie ich musi mieć jakieś 
znaczenie.

IV.

Z powyższem zagadnieniem, z orę 
Jownicrwem 'autorki w kwestji s tar  
szych kobiet, łączy się pewien misty­
cyzm, za pomocą którego wkraczamy 
znów w  dziedzinę rzeczy niepoznawal 
nych. Stare kob.eiy oddalają się z ko 
nieczności nd życia, a zblizają ku śmier 
ci. Z życiem wiążą ich tylko wspomnie  
nia, —  do śmierci przybliżają groby 
drogich, ze wspomroemami związanych 
osób. Pomimo to. śmierć w ich życiu 
nie jest najważniejsza. Sugestywnosć  
wspomnienia może przezwyciężyć po 
tęgę śmierci, wTaśnie dlatego, że prze­
ciwstawia jej prawa życia. Potęga 
wspomnienia może być tak wielką, że 
własciwue nie człowiek żyje wspomnie  
niem, ale wspomnienie jest życiem w  
człowieku. Dlatego, że za każdym ra­
zem, kiedy się do niego powraca, jest

ono czemś zupełnie innem, niż było 
przedtem. Zmienność wspomnienia  
jest regulatorem zmienności człowieka. 
Ewolucją człowieka, która dokonywa  
się w  każdej minucie jego życia, jest 
nader ważnym przyczynkiem do oce 
ny miary ciemności jaka powstaje mię 
azy ludźmi i zawisa nieprzebytym mro­
kiem niepuznawalności zjawisk.

V.

Rozwój napięcia dramatycznego 
jest w sztuce zmatowany i powściągli  
wy. Zewnętrznie rzecz biorąc, przepro­
wadziła autorka stopniowanie akcji, bez  
żywiołowości, bez temperamentu dra 
maturga Jakby trochę intelektualisty- 
cznie. Można jednak w podglebiu na 
warstwiań opanowania siebie i tematu 
doszukać się podskórnych źródeł do­
znań uczuciowych. Są one zawsze w  
Nałkowskiej ufajonc. Punktem kulmr 
nacyjnym ekspresji dramatycznej, jest 
moment, w  którym Ewa, mająca wiarę 
w umarłego ojca, uświadamia sobie, że 
ten człowiek kłamał. Scena, w  której 
Joannie odsłania się nieznana dotąd 
twarz Krzysztofa, przeprowadzoną jest 
z maestrją. J. w .  V

W OJSKOWA.

—  (y )  Poborow ym  i reyerwiotom ku 
uv.adzS. K o m en d an t P.K .U. W ilno m iasto  po 
d a je  d o  ogólnej w iaaom ości, że w e w szyst­
kich -podaniach sk ie ro w an y ch  do  w ładz w oj 
skowiych, a  w  szczegó lności do  R. K. U. n a ­
leży o b o k  d ok ładnego  ad resu  p e te n ta  poda 
w ać  rów nież  u rząd  pocztow y, do k tó reg o  
dana  m iejscow ość  należy .

POCZTOW A

—  (y )  Zmiany na stanow isku kie-Owri. 
ka oddziału P . K. O. D ow iadu jem y  się, że  z 
końcem  bież m iesiąca o p u szcza  sw e  stanow a 
sko o rg a n iz a to r  i d o ty ch czaso w y  kierow-nik 
O ddziału P o cz to w ej K asy  O szczędnośc i w  
W ilnie p. Jan-L ucjan  S zczuaio , n a  sk u tek  
odw ołan ia  g o  do  C entra li PLK.O. w  W arsz a ­
w ie. K ie ro w n ic tw o  W iieńsKicgo O ddziału 
P.K .O . obejm ie  p. M arjan  B iernacki.

O ddział P . K. O . w  W ilnie w  ciągu irzy 
m iesięcznej sw ej d z ia ła ln o ść  m a juz  600.000 
zł. w k ładek  oszczędnośc i, d o k o n an e  przez 
O ddział w płaty  czekow e p rzek ro czy ły  już  
1 miljon- zł. O ddział z a ła tw ił w  m kasie v/ek- 
slo w y m  500 sz tu k  o ra z  załatw ił czterdzieści 
k ilka’ ubezp ieczeń  ró żn eg o  ro d zaju  na około
100.000 zł - ,

—  ( y )  N aw e a g en c ie  pocztow e. W  
dn .u  10 kw ie tn ia  r. b. o tw a r ta  będzie  'agen­
cja p o cz to w a  S ław aty cze  koło S łonim a w- 
pow . W ołkowyski-m, w o j. b iałostock iego .

W  B u try m ań cach , pow . Lidzki, w oj. no 
w o g ródzk ie  o tw aH a będzie 31 m'arca r. b. 
ag en c ja  pocztow ra

UNIWERSYTECKA

Z Urtiwflersyietu. W so b o tę  dni.. ^9 b. 
m. o godz. 13 w  Auli K olum now ej U niw er­
sy te tu  odbędzie  s ię  p rom ocja  p. M a r j in a  
Ig n aceg o  R eszki na d o k to ra  w szech ń au k  le 
karsk ich . W stęp  w olny.

KOMUNIKATY.

—  Z Syndykatu Dzie..njkara,y W iteńokich.
Z arząd  S y n d y k a tu  po w zią1 w  dniu 28 uchw a 
lę n a s tęp u jące j treści-:

„N a  posiedzeniu  R ady  M iejskiej m W il­
na  w  dniu 27 b. m  zaszed ł na i,tępu ,ący , 
g o d n y  u b o lew an ia  ta k t  w icep rezy d en t na. 
W ilna p. W ito ld  C zyż w  to k u  dyskusji użył 
pod ad ie se m  dzienm .ćarzy w y so ce  obelży­
w eg o  zw ro tu , a n astęp n i :, za in terp e lo w au y  
w tej sprawne, złożył o św iadczen ie , że „sło­
w a je g o  n ie  do ty czy ły  czasop ism  w ileusk "h 
z w yją tk iem  ,yDziennixa U Hańskiego**, a  ści 
śle m ów iąc jednej osoby  ‘ P  m-ieważ z cha­
ra k te ru  dyskusji w  R adzie M T jsk itj w ynika, 
że w y ra z  obe lżyw y  rzucony  został pod ad re ­
sem  członka S y n d y k a tu  D ziennikarzy  W ilcń  
skioh, zarazem  c-ło n k a  kom isji rew izy jnej 
S y n d y k a tu  red . P io tra  K ow nackiego  z pow o  
du w y k o n y w an y ch  p rzezeń  -obowiązKÓw 
dziennikh.-skich Z a rz ąd  S y r.ay k a tu  D zienni­
k a rzy  W ileńskich  n a  -posiedzeniu w  dn iu  28 
b. .ń. postan o w ił z łożyć k a te g o ry cz n y  pro­
te s t  p rzec iw ko  o b raża jącem u  zawród dzien­
nikarski w y stąp ien iu  p. w icep rezy d en ta  Czy*-i 
ża  i- w y raz ie  ubo lew anie, że p. C zyz nie zo­
sta ł p rz ez  p. p rzew odn iczącego  R ady  Miej­
skiej przyv.oł'anv do poiząd-ku. Z arząd  S y n ­
d y k a tu  postanow ił p rzesłać  pow y ższy  sw ój 
pi ite st do w iadom ości p. p re zy d e n ta  m. W i) 
na  Józefa  F o lejew skiego , p. p. p rzew o d n iczą  
cyoh k lubów  radzieckich , Z w iązku  Syndyka - 
tó w  D ziennikarzy  Polskich  w  W arszaw ie  i 
red . p. P io tra  K o w n ac k ie g o /'

—  Zanząd W ileńskiego Oddziału Ligi 
Morskiej i R zecznej pod a je  d o  w iadom ości, 
że w  n ied z ie lę  dn. 30 m arc a  o godz. 12 w  
poł. w  sali K ina M iejsk iego  p rz y  uf O s tro ­
b ram skiej Nr. 5 będzie  w y św ie tlan y  film 
p ro p a g an d o w y  R ady P o rtu i D ro g  W odnych  
w  G dańsku  p. t. „ F o r t  G d ań sk i“  . D la człon 
kó w  L ig i.zo s ta ia  za re ze rw o w a n a  p e w n a  ilość 
b ezp ła tn y ch  ka-rt w stępu , k tó re  "  o trzy m ać  
m ożna  t czionka zarząd u  p. W ładysław a 
Szu m ań sk ieg o  uł. M ickiew icza Nr. 1.

—  D o w iadom ości m łodzieży i zemieślrk 
czej m. Wilna* W niedzielę dnia 30 m nrea o 
godz, 15 (3  p. p .) punktualn ie  w  sa li C hrze  
sc ijań sk ieg o  D om u lu d o w eg c  p rzy  ul. M etro ­
po lita lne j Nr. 1 odbędzie  się ogólne z eb ra ­
nie m łodzieży rzem ieśln iczej in. W ilna ma 
k tó rem  z o stan ą  w yg łoszone  dw a  re fe ra ty  
p. t. 1: „O  c e c h a ih  śred-m ow iecznycn w  Fol 
sc e “  w ygłosi p H enryk  D em biński, p rezes 
Koła A kadem ick iego  O drodzenie . 2. „Z n ’acz. 
nie i p o tęg a  -organ,zacji“ w ygłosi k ierow nik  
o rg an izacy jn y  Paroonatu  S to w arzy szan ia  Mło 
ttziezy PoL kiej R zem ieślniczej jm. św  Kazi­
m ierza p. B ron isław  Jew siew ick i, red ak to r 
PoLskiego P rzem ysłu  B udo w lan eg o .

Pc -referatach nastąp i część a r ty s ty czn a , 
o raz  p rzed staw ien ie  am a to rsk ie  w y k o n an e  
przez członków  Koła D ram aty czn eg o  nasze  
go s to w arzy szen ia

Na p o w y ższem  zebran iu  nie pow inno 
zab ra k n ąć  licznych o izedstaw ic ie łi o rgan iza- 
cyj rzem ieśln iczych . W ejście  bezp łatne .

RÓŻNE

—  (y )  W oj. Komitet „T ygodnia Emi­
granta- -Polaka**. W  W ilnie p ow sta ł woje­
w ódzki k om ite t „ T y g o d n ia  E m ig ran ta— Po 
la k a “ . Z eb ran ie  o rg an izacy jn e  zagaił inaczel 
nili w ydziału  p racy  i opieki spo łecznej p. 
K Jocz. N a p rzew o d n icząceg o  został zao ro  
^zony pułk. k u ra to r  P o gorze lsk i. P o  re fe ra ­
cie p. S tan is ław a  W ielocha , in sp ek to ra  em i­
g rac ji P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P m ig racy jne  
go, k tó ry  p rzyby ł jak o  d e leg a f C en tra ln eg o  
Kom -itetu O rg an izacy jn eg o  „ T y g o a n ia “  j 
p rzem ów ien iu  k s . su p erio ra  R zym ełko wy 
brono  K om ite t W y k o n aw czy  w sk ład  k tóre­
go w eszli: p. k u ra to r P ogorze lsk i — prezes 
ks. R zym ełko —  w icep rezes, p.p. L ich taro- 
w icz, G łow ińska i Wa>k członkow ie i Łep 
kow ski —  sek re ta rz . K om ite t w y k o n a u c z y  
upow ażn io n o  do pńaw a k o o p tac ji członków  
poszczególnych  sek cy j Kom itetu.

—  Apjel do W  VV.P.F. rzem ieślników m. 
Wilna!. P a tro n a t  S to w arzy szen ia  Młodzieży 
Polskiei Rze iieśLniczej rw rac 'a  się z p io śb ą  
do W . W . P .P . rzem ieśln ików  m. W ilna o 
p rzy p o m n ien ie  sw y ch  czeladnikom  i ucz­
niom, iż w  niedzielę dnia 30 b m. o  godz. 
15-ej (3  p. p .) punk tualn ie  w  sali C hrz. Do­
mu L ud o w eg o  przy  ul M etropo litalnej Nr. 1 
odbędzie ogólne zeb ran ie  m łodzieży rze­
m ieślniczej .n iasta  W ilna w szystk ich  zaw o ­
dów , na -którem z o stan ą  w y g ło szo n e  dw a 
re fe fa ty  p. t. 1 O cechach  śred n iow iecznych  
w  Polsce, 2. Z naczen ie  i p o tęg a  o rg an iza ­
cji. P o  re fe ra tach  n astąp i część  a rty s ty c zn a  
urozm aicona  n iespodziankam i.

P a tro n a t prosi gorąco  W .W .P P . rz e ­
m ieśln ików  o jhknajliczn-iejsze przybycie.

W ejśc ie  bezp łatne .
—  Zarząd Oddziaiu Zw, Pracy Oby w . 

K obiet w  N. W ikjjce sk łada  se ra e c z n e  pudzię 
kow ńnie  w szystk im  osobom , k tó re  p rzy czy ­
n iły  się do  u rządzen ia  z ab a w y  v. dniu i 111 
n a  rzecz ochronki im. b iskupa  B andursk ie- 
go, a  w  szczególności- p. A rno ldow i M o-zerr 
w i za  b ezp ła tn e  udzielenie udek o ro w an e j 
sali, Kołu D ram aty czn em u  85 p.p. za  ode 
gńa-nie kom edyjki, „C zar m u n au ru "  oaniom  
oficerow ym  85 p. p. za o fia ro w an e  n a  b u fe t 
70 zł., o.p. Je rzem u  A fanasjew ow i, Ł oba 
ziew ow i i Ż ebrykow i za czynne  poparcie  
z 'abaw v i loterji.

TEATR I MUZYKA
—  T e p tr  M iejski na P o h u la n c e  D ziś i 

ju tro  d w a  o sta tn ie  p rzed staw ien ia  se n sa cy j­
nej fa scy n u jące j sztuki am erykańsk ie j „B ro ad  
w a y “ , k tó ra  w y w o łu je  n a  w idow ni w s trz a sa  
jące  w rażen ie .

—  „Karol ii Anna" N a rep ertu a i T e a tru  
M iejsk iego  na P o h u lance  w chodzi g łośna 
sz tuka  w o jen n a  L. F ran k a  „K arol i A n n a“  w 
opraco w an iu  reżysersk iem  A. Z elw erow icza. 
P rem je ra  zap ow iedziana  na śro d ę  najb liższą.

tana światła sue*?, Bifzfc nrj zakasani Sitetj
niesbm owiia legenda o ukrytem w  ziemi złocie

Od d łu ższeg o  już cza su  w śród  m ieszk a ń có w  o k o lic  Z ćołbunorza tak p o  tej jck  
i po tam tej stronie g anicy krą ży ł) g łu ch e  w ieśc i, ź e  g e z ie ś  w o k o licy  ukryte są s o r ­
ty  w p u s ic c  i ło ty c n  m oDet P odrw ana  z ust d o  ust legendn o  skarbie m ów iła , te 
u »dczas w ielk iej w ojny odstęp ujący  sztab  armji ro sy jsk iej ukrył pod  jakim ś drzew em  
kilKanaScie pudów  z<ota, k tó re  w od cc kataklizm u urm jow ego i r icm o tu o S c i zebrania  
potrzebnych s z c z e g ó łó w  od  uczestn ik ów  i św iad k ów  u ic r c ia  zrota — o ficeró w  sztabu  
arm ji, p o z o ita je  nadal w ziem i. O ficerow ie  c i gd z ieś zaginęli. Ż o łn ierze  rosy jscy , k tó ­
rzy w tym  cza sie  byli przy sz ta r ie , a którzy  pochouzili z p ob lisk ich  o k o iic  po sk o n -  
. zonej w ojn ie  m im o prób lstra fiea ia  iia m iejsce , gd zie  uk ryto  z<oio  nic nie w skórali 
Miru/ tych  d iep o w o ó zeń  legenda o  skarbach nie p o sz ła  w zapom nien ie  ■ w ielu  iuaziom  
spęd zała  sen  z o czu .

2 ak przetrw ała on a  * ł  do roku  o b eeu eg o  D o p iero  w sty czn iu  ruieszK ańcy o  ■ 
s  cd la  M arjanówka co d  Z do łou n ow em  poczęli opow iad ać, że ca  noc  , w idzi, nad drze • 
w em  stc ją cem  sa m otn ie  w po u w p o b iitu  o sied la  <unę nad ziem sk iego  sw ia tia . k tóra  
najpraw dopodobniej w skazuje m iejsce  g J z ie  z łe to  jeat ukryte' B ojazliw si z T w ogą  
om ijali m iejsce  gdzie  ro śn ie  urzewoi, najbardziej zdecydow ani p o czę li przem yśliw aó o  
dostan iu  unragniouych skarbów . Jeduym  z p ierw czytu  którem u przysrła m yśl w y k o ­
pania z ło ia  był k o lo n is ta  n iem ieck i RudoK  F rysk e  który  w ' tajem nicy przed sąsiada  
mi udał s ię  pew nej nocy m arcow ej w m iejsce  gdzie rośn ie drzew o  i przystąpił do  
pracy.

C zy zn a la zł c o  n iew iadom o do3ć t e  w  chw ili gdy inni m ieszk ań cy  zauw ażyli że  
letnia k o ło  drzew a jest ro zk op an r w szczę li alarm  ż e  skarby z-ab ow an o .

S k u tek  te g o  b y ł len  ż e  ca łą  tą  n iesam ow itą  sp*awą za jęte  s  ę  po iicjr  która  
zd o ła ła  od szu h ać  poszu k iw acza  skarbów  F rysk e'go  i poddać „o  bananiom . F ryske  
;rzy zu a ł s ię  d o  w szy stk ieg o  lect w yjaśn ił ż e  żadnego  z fo ta  n ie znalazł, M im o te g o  
y .śród  lu d n ośc i krąży p o g ło sk a , ż t  F ry sk e  w yk op a ł 8  pudów  z ło ta  i ukrył g o  w  
n iejsau jem u ty lk e  w ia J o m em . (c )

BbHdĘ fatszsrzy dtkaitu uf«n w pov. noslaushim
O d d łu ższ e g o  cza su  na ter :nie P o sta w  i pow iatu  pojaw iły s ię  w o b iegu  fa łszy ­

we Danknoty d o la ro w e  d o ść  udatnie w y k o n a .it . tfam zie , m im o skrzętn ych  p o szu k ira fl 
w innych fa łszerstw a  c is  z d o U n c  ująć ial rów w ieź n ie  b y ło  m o żn o śc i stw ierdzenia , 
Kro trudni s ię  p u szcza tiem  w o b ieg  fiib y iik a i5 w .

D op iero  przed k ilku dniami p o licj w H ruzdow ie zatrzym bła p ew n ego  żyda naz­
w isk iem  L tw in , u k tó reg o  p o d cza s rew izji z n a lez io n o  w ięk szą  ilo ść  do larów , jak n a ­
stęp n ie  o n t - a ło  cię fa łszyw ych .

■>o u lice  d o  k łęb k a  stw ierd zo n e, ż e  aresztow an y  trudnił fa łszerstw em  łą c z ­
nic z trtem a innym i osob n ikam i) k tórych  rów n ież  areszto w a n o . W m ieszkaniu  Lew ina  
u aw m uno w szy stk ie  potrzebne do fa łszow an ia  p ien iędzy przyrządy, farby i kam ien ie, (y )

—  „Krakowiacj i górale* . Ju tro  w  tea ­
trze  n a  P o h u lan ce  -na p rzed staw ien iu  popo- 
iuon ,ow em  ukaże  się po  cen ach  zn-izonych 
po ra z  o s ta tn i m alow nicza opera  n a ro d o w a  
„K rakow iacy  i gó ro le“ .

—  T ęatr Miejski Lutnia. Os*utm- prz)ed 
staw ienia konąedji „M iłość czy pięść". D ziś i 
- G ro  o s ta tn ie  dw a  ta z y  g ra n a  będzie  pN na 
po g o d n eg o  hum oru  kom cd ja  F ijałkow sk iego  
i D unin M arkiew icza „M iłość czy p ięść"  z 
udziałem  w y b itn ie jszy ch  sił zespołu i dyr. A. 
Z elw erow iczem  na  czele.

—  P otlicoziałkow e przedstaw ień e  dla  
w szystk ich . D rug ie  p rzed staw ien ie  d la w szy  
stk ich  o d b ęd zie  się w  T e a tiz e  L utn ia  w  po­
niedziałek na jb liższy  o  g o az . 8 w-iecz. P ro ­
g ram  w y p e łń ’ p rzem ów ien ie  dyr. A Z elw e­
row icza  o raz  kom ed ja  A. F red ry  „D ożyw o­
cie" w  w v k onan iu  w yb itn y ch  sił zespołu.

—  Oppra „Jaś i M ałgosia" w  T eatrze  
Lutnia. D ziś o godz, 3 .30 o. *n. n a  scen ie  
T e a tru  L utn ia  w y s ta w io n ą  zo sta .iie  efektov 
na  op era  R um p erć in ck a  „Ja ś  i M ałgosia \V 
wykonani,u tej n ieśn e j -opery n o rą  uaział 
soliści i chór w ileńsk iego  zespo łu  o p e ro w eg o  
pod k ierow nic tw em  a riy s ty c zn e rn  Z. Dofegi

prof. A. L u d w ig a  p rzy  w spółudziale  L. W>- 
nogradzk iej i zespo łu  tan eczn eg o . EfeKtowne 
d e so ra c je  .v y k o n a ie  pod k ie ru n u e m  inż. V.L 
M ałkow skiego . Ceny m iejsc zniżor.e. A ..ade 
m icy i uczniow ie k o rz y s ta ją  ze zniżek bile- 
ta  ioy ch.

— W^eikF K oncen  pieśni religijnej i pa 
tr jo ty czn e j ['■od p ro teK loratem  J. E. ks. a rcy ­
b iskupa  R. ja lb ’zyko w sk ieg o  m etropo lity  wi­
leńsk iego  z OKazj-i V z jazdu  d e leg o w an y ch  
S to w arzy szeń  M łodzieży Polskiej zw iązku  w i 
leńsk iego  w  -niedzielę, dma 30 m ai ca r. b. o 
go d z . 8. m in. 30 w iecz. punk tualn ie  odbę 
azie s ię  w ielki k o n cert „P ieśń  relig ijne i 
p a trio ty czn e '"  chóru  „E cho ‘ p o d  batu tć  p. 
prof. W ł. K alinow skiego . W y k o n an e  b ęd ą  
itw ory  M oniuszki, G ounoda, SurzyńsK iego, 

Vitiorja* N ow ow iejsk iego , K aw now sk iego  i 
w iele -innych. O gran iczo n a  ilość b ile tów  je s t 
do n ab y cia  w cześn ie j w  S e k re ta rjac ie  G ene­
ra lnym  zw iązku  m łodzieży  polskiej nrzy  ul. 
M etropolitarnej 1, tel. 7— 83, a  w  dniu kon­
certu  p rzy  w ejśc iu  n a  salę.

•  CO ORAJĄ W KINACH?
H ollywood —  W spółcześni Judyta i Ho- 

loł-ernes.
łfedjos —  Cagliostro.
Lux —  Ponad śnieg.
Św iatow id  —  Cerka Zurry.
W anda —  P at i Patachon jako gazje 

ciarzP.
Sport —  D ziedzictw o kiw i.
Picadiiiy —  Anastazja (Najm łodsza cór- 

Ua cara M iłiołala II)
Kinc Miejskie — Nibefung 

O gnisko — PłGiineń miłość*

W YPADKI I KRADZIEŻE.

—  (c )  W y p ad k . w  ciągu  doby* W  cza­
sie o d  27 do  28 b. m. do godz. 9 la n o  za 
n o to w an o  w  W ilnie ogółem  ró żn y ch  w y p ad  
ków  57. W  tej liczbie b y ło : k radzieży  _3, za- 
k łoceń  sp o k o ju  pub licznego  • nadużycia  al­
koholu  6, p rzek ro czeń  adm in istracy jn y ch  40. 
R esztę  w y p a d k ó w  po d a iem y  w skrócen iu  w  
tej sam ej ru b ry ce

—  (c )  U jęcie sp ra w c y  m o rd e rs tw a  po 
pehr/O nego p rzed  rokiem- W  nocy z  22 na 23 
czerwca, roku  u b ieg łego  n s  u 1 Z ygnu in tow - 
skiej znaleziono p rzeb iteg o  k ilkakrotnie  sz ty  
Jetern średn ich  la t  m ężczyznę  leżąceg o  na 
jezdn i w kałuży  krw i, w s tan ie  n iep rz y to n  
nym . R annego  w  stam e  beznadzie jnym  uio 
k o w an o  w szpita lu . W  chw ili odzyskan ia  
przy tom ności, ^hory  zeznał, że nazyw a" się  
A nton i D ubicki zam ieszkały  przy ul. W iłko- 
m ierskiej 6?  i że k ry ty czn ej no cy  będ<jc zu 
pełnie p ijanym  znalazł się n a  ulicy Z ygm un- 
tow skiej w to w a rzy stw ie  n ieznanych  mu 
osób . Co p o tem  było  D ubicki nie m ógł sobie 
p rzypom nieć, g d y ż  w skutek  nadużycia  'al­
koholu straci] zupełnie D rzytom ność. K ann ,' 
m im o chw ilow ej p o p raw y  nie przen iósł cięż 
kiej operac ji i na trzeci dz,ef, zm arł. P o lic ja  
d łuższy czas p ro w ad ziła  dochodzen ie  celem  
u jaw nien ia  spiawców* z ab ó js tw a . P c z  n ic  nie 
w skórała . W  rezu ltac ie  sp raw a  poszła w za 
pom m em e. D opiero  te ra z  na  sk u iek  w iaao- 
rności u zy sk an y ch  d ro g ą  w yw iadóv . zdołb 
no w p aść  na ś la d  p e w n eg o  osobnika, do­
b reg o  zn ajo m eg o  zm arłego . Istn ie ją  po w ażn e  
poszlak i że to  on nap ad ł n a  p rzy jacie la  i po 
zadan iu  m u ktiku c iosów  sz ty le tem  zabra ł 
iego  portfel. N a raz ie  w o b ec  g ro m ad z en ia , 
p rzez  policję d o w o d ó w  jeg o  w iny w strzy m u  
jem y  się od podania  n azw iska  a resz to w ać  
nego .

—  (c )  W "'park-K podczas ro o ó t zikjtl 
nych. W czoraj w  azień  pod czas p rzew oże 
n ia  ziem i z ulicy T a rtak i n a  b rzeg  Witji miał 
m iejsce trag iczn y  w y p ad ek . R o zpędzona  w a 
g o n e tk a  w sk u tek  m eo ap o w ied n ieg o  zaham o 
w an ia  przechyliła  się całym  ciężarem  na bok  
i p rzygn io tła  p ra cu jąc e g o  tu ż  p rzy  to rze  ro­
bo tn ik a  W ład y sław a  Mizik'a, zam ieszk u jące ­
go przy  ul. B ernardyńsk ie j 6 N ieszczęśliw y 
uległ b a rd zo  ciężkim  obrażen iom  i po w v- 
d o b ; ciu z  opresji zo sta ł odw ieziony  do szp i 
ta la  św . Jakóba . M izik doznał zgniecenia  k la t 
k, p iersiow ej.

— (c ) A r e s z to w a n ie  c y g a n k i W 
O szerian ie a r esz lo w sn o  cy ga .ik ę  Reginę 
W ysocką p od ejiza n ą  o  kradzieże

W ysocka ■fegitytno’i a ła  s ię  ,a łszv w y m  
d o w o a em  oso b isty m  p ochod zen ia  k tó reg o  
nie c h c e  ujawnić.

— (c ) P rz e je ch a n y  w ó s .  Pod
p rzeje+deająoy prze: uF- ę  W Pohulm K a
w o z  r ię ż s r o w i \»nsd-’ 16 letn i Slam sJsw  
M arkiew icz (S ta lo w a ) który d o zn a ł kflka 
kilka dotk liw ych  o b ro teń  g ło * y  i nó£i

Pierwsze mecze piłkarskie.
D z iś  w  so b o tę  2 9 , będziem y m ogli 

obserw ow ać pierw szy m e c z  p iłkarsk i v  tym  
sezon ie-

B ę d iie  to  sp otkan ie  p iłkarsk ie  m .strza  
okręgu  O gniska i  w icem istrzem  M akabi 
Oby .w ie  d iu źyn y  w ejdą na b u isk o  bez  
w elk ia g o  przygotow ania , gdyż trudno b y ło  
o tien ii.g  po śn ie g i

MakaLi w ystąp 1 z  B irnbachem , który  
p a  próbach przeniesianro s ię  do G rodna  
;ub L w ow a zdecyd ow ał s ię  zo sta ć . W 
o g n isk u  zadebiutuje  now y nabytek .

.‘ęd n o rześn ie  z  tom  dow iadujem y się , 
że  5 i 6 kw ietnia M akabi grać będzie w 
W arszawie z Legją i m ożliw e, że  z  M akabi 
v ar szew sk ą . W ów czas w ataku M akabi 
zagrałby Szw arc, przebyw ający w  sto licy  
na specjalnym  ku rsie  p iik a isk im . T ak ie  dwa 
m e c ie  niew ątpliw ie przyniosą  naszej dru­
żynie n iem ałą  korzyść  tren ingow ą. (y )

i

Dziś przyoyweję bokserzy 
warszawbcy.

Ja!c już pouaw aliśm y, dziś o a n ęd zie  s ię  
w W ilnie m ecz  b o k sersk i W arsżąwa W ilno.

P ięśc iarze  W arszewscy: S tan iszew sk i
(1MCA.1 -  w zgd k o g u cia , O rlicz  (IM CA)— 
waga piórkow a, W olski I) ( P o io n ie )— waga 
lek k a , G ig o  (.Skra) -  waga średaia  i K o ­
strzew a (S in a )  — waga p ó łśrea n ia  przyby­
w ają pociągiem  rannym.

W Ino w ystaw ia na te  za w o d y  następ u ­
jący  s k .s ć i  Łt/km in, M arkow ie*, P iln ik , M i- 
ro n o w sk i i W o jtk iew icz^

Sąd ząc z e  sk ładu  drużyny w a rsza w sk iej  
n e c z  ten  pow inien zak oń czyć  s ię  zw y c ię ­
stw em  wilniam  (y t «
W alaslewiczówna zaćniiła sławę 

Konopackiej.
D o  niedaw na je szc z e  ca ły  św iat sp o r'  

to w y  o lśn io n y  był wynikam i osiąge-tem i 
przez c zo ło w ą  na:-zą ieU ccatietK ę, m strzy-  
n ,ę  o lim pijską. H alinę K onopacką

S ezo n  ub>eg<y w ypadł już dla p. K o n o ­
packiej gorzej z  racji n iezn a czn eg o  spadku  
form y, a o b ecn ie  już zagranica zaczyna p o ­
w o li zapom inać o  niej m ając co ra z  t c  n o ­
w e, rew eiacyjne w iaaom ości o  drugiej z a ­
w o d n iczce  po lsk iej bijąc*] rekoray tw ia io -  
w e z  lek k o śc ią  w prost n iepraw ćop od oon ą . 
J est n :ą S tcn isław a  W alasiew iczów na (w ie l­
ka szkod a, ż e  w ystęp ująca  nr bieżniach  
Am eryki pod pseudonim em  S te lli W alsch) 
zw ana p o sp o lic ie  „k rć lo w ą  szyb k ośc i* .

W alasiew iczów na u zysk uje  zw ycięstw a  
na w szystk ich  w ażn iejszych  caw oaach  bijąc  
e litę  św ia tow ą .

O sta tn io  ustanow iła  on a  dw c n o w e  
rekordy św ia to w e  w  bali, na 43 yoraów  w  
cza s ie  5,2 sek . era*  220 y a id ó w — 26,1 sek ł

Prasa am e-ykańska zam ieszcza  en tuzja ­
sty czn e  artykuły o  W alasiew iczów nie  oraz  
jej to togralje  Drzepc wiadając jej knrjerę ja­
kiej nie zrob iła  dotąd  żi.dur z, wocm iczka.

T« w ła śn ie  aław a W alas:ev;icz6w uy za­
ćm iła  zupełn ie  b lask K onopack iej. (y )

Inżynier pow iatowy skazany nu 
trzy łata w ięzienia

Sąd O kręgowy w Wilnie obraau  
jąc na sesji wyjazdowej w G łębo- 
kiem rozpoznaw ał przez dwa dni 
zawikłaną sprawę z poskarżenia o  
detrcudację sum  skarbowych prze 
zr.aczonycn na robotv drogowe trzech 
urzędników: b. inżynierów pow iato­
wych w GIębokiem  Śm iecińskiego, 
Felicjana Chojnackiego oraz drogo  
mistrza Kam.nskiego.

D o  sprawy pow ołano szereg  
św iadków  oraz biegłych. Po itaznajo 
mieniu się z okolicznościam i sprawy  
i znrjentowaniu sie w dunych rachun­
kowych, co w łaśnie zajęło  tak dużo  
czasu Sąd uznał b. inżyniera pow ia­
tow ego Śm iecinskiego winnym p op eł­
nienia inKryminowanycn przestępstw  
i skazał go  na osadzenie w więzieniu  
zam ieniającen. dom poprawy na okres 
trzech lat. Pozostali oskarżeni: inż. 
Chojnacki i Kamiński dla braków  
dow odów  winy zostali całkowicie 
uniewinnieni.

Sprawa wzbudziła żyw e zaintere­
sow anie m iejscow ego społeczeństw a i 
zgromadziła licznych słuchaczy.

Skład Sądu tworzyli: p.p. Sienkie­
wicz (przewodniczących), M lłaszewicz 
i B rzozow ski, (y)

S p r a w a  k s . M . J a s tr z ę b s K lo g o  w  
S ą d z ie  N a jw y ż s z y m

W dniu wczorajszym  Sąd Najwy­
ższy rozpoznał skargę kasacyjną su- 
perintendeuta kościo ła  \ ewangelicko- 
reform owanego ks. .Michała Jastrzęb­
skiego skazanego jak w iadom o, przez 
Sąd O kręgowy i Apelacyjny w Wil­
nie na karę trzech m iesięcy (z  zaw ie­
szeniem ) za udzielenie ślubu księdzu  
katoIicKiemu Janowi C horoszuchow i 
o raz za niewpisanie do m etiyki "ślub 
nej uwagi, że C horoszucn ' jest k a­
płanem  katolickim.

Sprawą ta pow stała na skutek 
skargi wileńskiej kurjl djecezjainei 
złożonej do urzędu prokuratorskiego

W trakcie rozprawy prokurator 
przychylił się częściow o do skarg! 
kasacyjnej domagającej się ucnyienia 
wyroku, w nosząc o  uchylenie wyrot*u 
w ccęści, skazującej ca danie ślubu 
osob ie nieuprawnionej", za Które to  
przestępstw o oskarżony skazany był, 
jako urzędnik stanu cywilnego, nato­
miast ząządał utrzymania w m ocy 
w yroku, skazującego ks. JastrzęDSkie 
go  za św iadom e niewpisanie do me­
tryki ślubnej wymaganych danych.

Sąd N ajw yższy um orzył sprawę 
zgodnie z wnioskiem  obrońcy m oty­
wując to  brakiem cech przestęp­
stwa. (y)

(arand hete) wc W arcz; wie, 
C hm ielna

|  przy N S w iec ie . T e l. 7-96  4 0 6 -— .
A 336 3 0 .7 5  p ok o i z  n o w o czesn y m  kon -  
|  ło n e m  urzączon ycn  od  zł.5 .50  ua d o b ę  E  
g  yrrat z p o śc ie lą ,b ie lizn ą ,i o św ie tlen iem  j ;

i l D l O S E I  B Y B I W m m
W Yszedł z  druku  tom  VII! w y d aw n ic tw a  

p .t „U staw od aw stw o  Polskie z la* 1917 — 
1928". T om  ósm y obejm uje  w szystk ie  oizej 
sy  p raw n e, o g łoszone  w  Dz.icnr.iku U staw  
R zeczypospolitej PolsKiei z 1927 r„  z w yjął 
k iem  konw ency j, um ów i in n y ch  a k ró w  p ra ­
w a  m ięd zy n aro d o w eg o , k tó re  p o  ukończeniu 
o p raco w an ia  u s ta w o d a w stw a  w ew n ę trzn e ­
go  w y d an e  z o stan ą  w  oaazie lnym  zbiorze.

P rzep isy  oLawne, o b jęte  w-ydawnierw em  
przy to czo n e  są  z zach o w am en . U K ła d u  chro  
ito log icznego  Dz. U .R .P . ; k a ża a  w ięc pozy­
cja w  w y d aw n ic tw ie  odpow iada  odnosnei po 
zycjt D rte n n k a  U staw , '' ' 'e k s t  jedna.k każd e­
go orzep isu  p rz y ta cz a n y  je s t  ty lko  o  tyle, o 
ile obow iązu je, z uw zględnieniem  zmi'an i u 
zupełnieri, w p ro w ad zo n y ch  późn ,ejszem i prze 
p isam i a o  dn ia  1 m arca  1930 r., przyczem  
zm iany  zaszłe po  w yjśc iu  z d ruku  poszczę 
gó lnyćh  tom ów , p rzy taczan e  są  w  suple 
n e n ta c h  do  to m ó w  n astzo n y ch . T e k s ty  Drze 
pisówy k tóre  u zn an o  za  n ieobow iązu jące , są  
p o m irię te ;  nod odnośnem i pozycjam ' zacytro  
w h n e  są  jedynie  tytuły tych  przep isów  c-raz 
um ieszczone uw agi, w y ja śn ia jące  p rzyczy­
n y  u tra ty  p rzez n ie m ocy ob o w iązu jące j.

Dla u sta len ia , -czy i w jakich częściach  
dany  przepis obownązuje, s to so w an o  w  m:a 
rę  m ożności, niezależnie od  w yraźny ch w sąa 
zów ek  z 'aw artycn w  tek s tach , za.sady ogól 
ne, przyjęte* w te j m ierze w  teorji

W y d aw n ic tw o  p rzezn aczo n e  je s t  Drzeae 
w szystk iem  dla p o trzeb  p rak ty czn y ch ; og­
rom  m aterja iu  u staw o d aw czeg o , zaw a rteg o  
w  oficjalnych zbiorach p raw a  polsk iego , c.^y 
ni ien m alerj'a ł m ało  dostępnym  dla osób. 
p o szu k u jący ch  w  urzędow ym  z ’ km ze odpo­
w iedn iego  pTzepisu p raw n eg o . W y d aw n ic t­
w o  ninieisze, p o d a jąc  tek s ty  p raw n e  w  ich 
w łaśc iw ej postaci, ma- na  celu  p rzez  udosręp 
m enie rr.aterjału  u sta w o d a w cz e g o  zapobiec 
tru d n o śc io m  zv 'iązan y m  z korzystan iem  ze 
ze zb iorów  oficjalnych

— (O  W y p a d ek  p r i e j e ź d t l e  fik o -  
lc-jowyin Pr?*dw czoraj w dzień prre- 
je ża z ie  k o k io w y m  w pobliżu M o ło a ecza a  
wpadł pod  pociąg przei<*ć(l7*jący w  tym  
cza sie  pusztor Lejzer N ajfela  m ieszk an iec  
LeSaiedziewi.

W skutek w ypadku Najfelć p o n io sł 
ś»ni»irć na m iejscu . F ura którą  jech a ł u - 
leg ia  zupełnem u rozb ic iu .

— (c )  N a g ła  ś n i ie r f .  W czoraj rano na 
podw órku synagogi g łów n ej nrzy u licy  
N iem ieck iej żm arł« f g l e  60 letn ia R óża  
N e ,?ie s , znanr w W in,-, i-tnysłow o-chora  
iy d 'w k a  c h o d z tć r  p o  ultracb mi: sta  w ja- 
sVraw ch kap eluszach  i zaczep iająca sta le  
o ficeró w .

— (c )  O fia rę  n a ło g u .  K o ło  Postaw* z  
rzeki U żlaka w y d ob yto  ‘runa Jakóba K or- 
b a cza , k*óry jak stw ierd zo n o , przed kilku  
tygodniam i wracając d o  dom u w stam e p i­
janym  przechod ząc przez rzek ę  w padł pod  
lód  i u ton ą ł

— (c )  P o la r .  Z pow odu n ieo stro żn eg o  
o b c h o o z f ia  w ę  * ogniem  p ow sta ł pożar w  
zabudew ; i ła c h  B o les ła w a  R om ancew icza  
w e w si k lm c y p o le  gminy tw ereck iej. Pa  
stw ą  płc-tnieni padła -sto d o ła  z s  zbioram i, 
o bora  t  inw entarzem  żyw etn i dom  m iesz ­
kalny p o ż a r  sp o w o d o w a ł bardzo  znaczn e  
straty.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z d r ia  28 m arca  1930 -oku . i 

W aluty i aewi^.y.
D olary  8,89 —  8 91 —  8.87. Franki fran 

cusk ie  34.92 -i pół —  35.01 — 34 84, Szylin­
gi au strjack ie  125.66—  125 97 —  125.35.
B e lg ,a  124.37 —  124,68 — 124.06. G an sr 
173ró1 —  173,94 —  173.08. H ołandja  357,75
—  358.65 —  356,85. K o p en h ag a  2 . s 8 .8j  —  
239.45 —  238.25. Lor,<tvn 43.37- 43.48 -  
43.26. N ow y Y ork - 8.904 -  8.924 —  8.884 
P a r y :  34 91 —  35.00 34.82. P rag a  2 6 .5 /4 —  
26.49 —  26,36 i pół. S zw a ,* arja  172.58 —

-,3.01 _  172.15. S iokholm  239.70 —  240.30
-  -2.39.10. W iedeń  125.66 —  12597 —  125.35. 
W łochy 46.75 i pół —  46.87 —  46.64. Berlin 
w  o b ro tach  p ry w a tn y ch  212,86.

P ap iery  p ro cen to w e

P o życzka  in w esty cy in a  125.50 —  124.50 
P rem io w a  do laro w a  75. 5 proc. kDnwer.rojma 
54.75 8 proc. L. Z. B G osp. Kraj. i B. Rolm, 
o b lig ac je  G. G osp. K raj. 94. "ro sam e 7 proc. 
83.2*. 8 proc. T . K. P rzem . P o lsk iego  8L 75. 
4  proc. zi-imskie 45. 4 i pół p ro cen to w e  54 50 
8 proc. ziem skie 76. 5 o roc. w arszaw sk ie  
57.25. 8 proc. w a rszaw sk ie  76 —  70.35. 10 
proc. Lublina 80.25. 5 proc. Lodzi 68 50.

A k c j «:
Bani Polski 168 —  167.75. Spół. Z ar. 

78.50. L ih io r 24.25 Pocisk  2.25— 2.30. StiL 
chow ice 20.50 —  2C <—  20.25. B orkow ski 5.



S Ł O W O

R A D J O
Sobota dn. 29 marca 30 r-

11.58 — 12.0. S ygnał czasu  z W arsz .
12.05 —  13.10: M uzyka z p ły t g ram ol 
13.10 —  13.20: K om unikat m eteo r, z W .
15.00 —  15.45: T r. z  W arsz . O dczyty  

,JI'a m a tu rzy s tó w : 1) „PoisK a i K ozaczyzna" 
(p ro f H. M ościcki) 2 ) M ickiew icz (p ro f. 
K. G ó rsk i).

15.45 —- 16.vX) T r. Z W aisz . Kącik a rly  
e tyczny  Ligi S am ow y sta rcza .r.o śc i G ospo  
darczei.

16.00 —  16.05: P ro g ra m  dzienny.
16.05 —  16:15: „C o  nas bo li?" przeciiactz 

:a M ika po m ieście.
16.15 —  17.00: M uzyka z pły t grarncf. 

K oncert życzeń. -
17.00 — 17.15: Kom. W i! Tow Kóick 

Rolniczych.
17.15. —  173 5  W  św ie tle  ram p y " prze- 

ąd now ości tea tra ln y ch  wyg*. 1 ad eu sz  Ło 
G iew ski

17.30 —  i 7.45 —  „C hw ila  po ez ji"  W ier­
sze \larj> Paw likow sk ie j re cy tu je  Z bign. 
z.iem binski a rt. T ea tró w  M iejskich.

17.45 —  18.45- T r. z W arsz . Słuchow isko 
Ha dzieci.

48 .50  —  1&.15: „O  k arności1 o d czy t o ig . 
nrzez T o w . W y ch o w an ia  P rzedszko lnego , 
■vygłż. W an d a  M ackiew iczow a.

19.15 —  19 40: P ro g ram  na n astęp n y  
d z ień .

19.15 —  19.40 P ro g ram  na n astęp n y  ty-
■zień.

19.40 —  19.50- [Rozmaitości.
19.50 —  20.15: „Z  sze ro k ieg o  św ia .a "  naj 

ekaw sze  zdarzen ia  ty g o d n ia  om ów i H enryk 
T okarczyk. O godz. 20.00 — -S y g n a ł czasu . 

20.15 —  20.30: T r. z W arsz a w y . F e lje ton .
20.30 —  22.15: T r z „R adjo  i S w ia d o "  

Philips w W ilnie. K oncert uczenie i uczniów
adw ig i K ru ża-k i.,

I. 20.30 —  21.00: 1) M oniuszko —  Dur,’ 
■ca Jad w ig i z op. „ S tra szn y  D w ó r" w yk h . 
K laczkinów na, 2 ) V ehry —  „L etni w ieczó r"  
vyk Z. G aw rin ó w n a , 3 ) M oniuszko —  „O 

m atko m o ja" w yk. A. K ow arski, 4 )  R up i r  
•.ztejn —  a r 'a  z op. .D cm on" w yk. A. Ko. 
ra rsk i. 5 ) B em b erg  —  pieśń n induska  ęz 
y io loncz.) w yk . A. Asów na tso p r .)  i A. 

■Jchtson (w io lo n cz .j 6 ) Sain t S a e n s  —  a rja  
op. „S am son  i b a li la "  w yk. A. A sów nu 

..op ran ) i A. L ichtsen  (w ó io n c z .j  7 ) Deli- 
ó e s  —  d u e t z  op. „L acm e" w yk. R. K arpów - 
•Va i A. A sów na.

Cz. il 21.00 21,25: P o g ad u szk i mej
za po lsk ie" m onolog reg jo n a ln y  w ygi. Leon 
Vołłejko.

Cz. Hi. 21.25 — 22.15: D alszy ciąg  kon 
.e rtu : 1) Biliński- —  „R o zm o w a" w yk. B 
Kiizorowicz. 2 ) M oniuszko —  a rja  z op. 
S traszn y  D w ór" w yk L lizerow icz, 3 ) B roch
-  W arjac je  w yk. R. K arp o w n a  —  „Jasn a  

LedniCa" w yk. O. K aców na, 6 ) S zym anow ski
— „P ;eśń sza lo n eg o  m uezina" w yk. D. K?- 
ów na, 7 ) M oniuszko —  k o tysanka  z op. 

.H alk a" w yk. D. K aców na, 8 ) B izet —  k w ar 
-et, z op. „Carmen" w yk. S. K laczk inów na, R. 
• \a rp ó w n a , A. A sów na, E. 1 rocki i B. Eli
erow icz p rzy  fort. Z ofja T rocka .

22.00 —  23.00 T r. z W arsz . Felie ton i he ­
mu ikaty .

23.00 —  24 30: M uzyka z p ły t g rrm o f. 
wodzenia.

GIEŁDA W1LFŃSKA

Z dnia 28 martea. i9 3 0  roku 

Papiery procjentow^:

4 proc. P rem jo w a  P o ży czk a  Inw estycy j 
na w  złotych 124,1/4.

C E N Y  W W I L N I E
z  d n ia  28 m arc? 1S30 r.

Z iem iopłody: pszen ica  33— 34, ży to  19
20, jęczm ień  na kaszę  19— 20, b ro w a ro w y  

21— 22, ow ies 18— 19, g ry k a  25— 30, w yka  
29— 30, o tręb y  pszenne  17— 18, ży tn ie  13—  
15, ziem niaki, 7 - -8, s ian o  8 —  10, koniczj 
n a  12— 13, słom a 7— 8, m akuchy  lniane 35—  
36, słoneczn ikow e 25— 26. T en d en c ja  w ycze 
k u jąca . D ow óz i z ap o trzeb o w an ie  słabe.

M ąka: p szen n a  70 —  90, ży tn ia  razow a 
"5  — 27, p y tlo w a  36 —  36. ł

K asza: jęczm ienna  50 —  65, jag lan a  70
— 85, g ry czan a  80  —  90, ow siana 85 — 100, 
perłow a 60 —  80, pęczak  50 —  60 za 1 klg. 
m an n a  100 —  140.

M ięso: w o łow e 180 —  220, cielęce 160 
200, b a ran in a  240 —  250. w eprzow e 200 —  
320, słonina św ieża 380 — 400, so lona 380—  
420. sad le  380 —  400, sm alec  w iep rzow y  
420 440.

Jaja: 140 — 160 za 1 dziesiątek .
N abiał: m leko 35 —  40 gr. za litr., śm ie­

tan a  200 —  220, tw a ró g  120 —  140 za 1 klg. 
se r tw a ro g o w y  160 —  180, m asło  n iesolone 
600 —  650, so lone  500 —  550 •

W arzy w a : g ro ch  polny 40 —  60. fasola 
b iała IGO —  *20, karto fle  9 —  10 k ap u sta  
św ieża  9 —  10, kw aszona 25 —  30, m arch ew  
15 —  20, (z a  k lg .) , burak i 10 —  15 (za 
k ilog ram ) b ruk iew  15 —  20, ogórki lO — 12 
zi za  100 sztuk, cebula 40  —  50,

D ró b : k u ry  6 —  8 zł. za sztukę, kurczę­
ta —  kaczki 8 —  9, o ite  6 —  7, gęsie 
18 —  20, b ite  15 —  18, indyki 20 —  2o b ite  
18 — 20 zł.

K yby . liny żyw e 500 —  550, śn ię te  330
—  450, szczupaki żyw e 550 —  600 śnięte 
350 —  400. leszcze żyw e 50., —  520, śnię­
te  380 —  400, karp ie  żyw e 500 —  55u, śnię­
te  380 —  400 karpie żyw e (b ra k )  śnięte 
(b ra k ) ,  okonie żyw e 480 —  520, ś r ię te  380

— 400 w ąsacze  żyw e 500 —  550, śc ię te  
350. w egor; e 606 —  700 m iętusy in w e  350
— 3.80.; śn ię te  2.50 —  2.80, sty.nka 1.70 - 2 0 0  

piocie 2.00 —  2 .20, d robne  80— 1.00
N asiona: kon iczyna cze rw o h a  180, bia­

ła 250, szwedizka 250, łubin, se rad e la  25— 26
L en: Len w łókno su ro w e  I g a ł. 18— 20 

zi. za pud, len trzep an e  2 6  -2 7  zl. za pud. 
Sicirnę iniane o czy sto ści 87.5 proc. 11— 11,5 
zl. za pud. (n ) .

DYREKCJA LASÓW  PA Ń ST W O W Y C H  
W WILNIE 

(ul. W ieika 66 t e l . 1253) 
OGŁASZA IŻ PO SIAD A DO SPRZEDANIA

1) D łużyc i nioców  sosn ow ycn  15.000
m3 na s ta c jac h : M osty , R ybnica, Oikieniki, 
Z alesie  N. Św ięciany, wida i innych.

2) K laców  jdzio-.nkowych sosnow ych  
(b loków ) 1.000 m3 na s tac jach  K iena, Pod- 
brodzie, N ow o - Św ięciany, L an d w aró w , Ju 
ra tisz k '

3) D łużyc i klocow  św ierkow ych z od­
ziom kam i 15.001) n.3 oraz 2 500 mS b lo k ó w  
św ierkow ych w  d ługośc iach  cd  4 m. i śre  
dnicy  w  m enkim  końcu  od 30 w zg lędn ie  25 
cm  na s ta c jac h : M osty , M arcikańce, Rudz,- 
szkt, O rany , L ar.dw arów , J’aszuny , Juraciszki, 
LGza, W ilcjka N ow o - Ś w ięciany , N ow o 
W ilejka i innycn.

4 )  S lupów  rrancuJtich sosnow ych  5,000  
sztuk na itacJach: M arelmcańce, D ruskieniki, 
R ybnica, ja s z u n y  P odorodzie  i imanych.

5 ) Szw el Eksportowych sosnow ych  
30.000 sztuk  na s ta c jac h : U sza, M oiodeczno, 
M osty , S tołpce, Lida, S k rzybow ce, Zalesie i 
innych.

6) K opalniaków so sn ow ych  26.000 m 3.
na s ta c jac h ; S anow o, D ruskienik i, 
ki, M arcinkańce, Jaszuny , Oikieniki, O rany , 
S tołpce, N. Ś w ięciany , W ilejka, U sza, N ow c- 
W ik jk a  ju rac iszk i i innych.

7 ) poaktadow  nor m-unota. ow y ch  60.00C 
sztuk (ty p ó w  D yrekcji ko lei).

8) Binary dęoow ej 1.100 lag  podw ójnych  
na  s ta c a c h -  M osty , H orodźki, jUdacsszki, Z a 
w a s y ,  L an d w aró w  i innych.

9 ) G iszy fomlerow-ej i tartacznej 1 ( 000  
m 3 r a  s ta c jac h : M osty , M arcinkańce, Dru- 
skienlki, Sarnowo, Jęzo ry  D orzecze, R ybnica, 
Jhszuny, S tasiły , O ikieniki, ju rac iszk i i innych

10) B rzozy fom jerow ej i tartacznej 1.300 
m 3 na s tac jach  M arcinkańce , O ikieniki, Ju ra  
ciszkf las.zuny, M osty  i innych.

11) Osiki zapałczanej krajowej i ekspot. 
ccw ej 3.000 m 3 na s ta c jac h : Juraciszki. U sza 
H oduęiszki, M arcikańce, N. Ś w ię c ia n t, Srnor 
gonie, H orodźki i innych.

12) u rew n o  opałow e w szystkich gatun­
ków 4 6 .0 0 0  tn.p. ma s ta c jac h : Jagzu.iv , Sta- 
sily, Rudziszki, Oikieniki O rany , Z erw iny , 
NÓ wodruck, W ile jka  i innych.

O ferty  p isem ne na kupno  w y m ien ionych  
so rty m en tó w  u p ra sza  się sk ład ać  do dnia 15 
kw ie tn ia  1930 roku.

W  ofertach  należy  w ym ienić  cenę loco 
place ko le jo w e  p rzy  s tac jach  lub to rnch  

■zględme frar.co  v /agon  sta c ja  załadow an  a 
z podaniem  bliższych w aru n k ó w  tranzakc.j .

W szelk ich  in furm acyj udziela W ydział 
H and low y  D LP.

T ra iizak c je  będą  zaw ie ran e  w  m iarę  zgia 
szan ia  ofert.

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA

ul. Q ifróbram bka 5.

O d duia 28 m arca d o  dnia 1 kw ietn ia  1930 roku  w łą czn ie  b ęd zie  w yśw ietlany  m onum entalny film .

I  B  E  L  1  N  6  1 “
D ram M  w 10 aktach. W ro la ch  g łów n ych . K rym h ild a-M A Ł G O R Z A T A  SC H O E N , Brunnilda— 
KANNA RA f.PH , Z ygfryd—PAW EŁ RYCHTER. Z w ięk szo n y  z e s p ó ł o rk iestry . Illustracja m uzyczna  
o sn u ta  na m otyw ach  RYSZARDA W AGNERA. K asa czynna od  g. 3  m. 30 P o cz . ueans. od  g. 4-ej.

K IN O TEA TR

„ H S i i i C S "
W J ltń s k a  3 8 .

D z iś  A rcyd zieło  w szech św ia to w ej sław y! Tryum falny przebój sezo n u . rAŁAG hl KOCHANKI! SZLIEIENtCA

„  H H A B I A  U C j L I ^ T ^ ^
nika św iata . R eżys. genialny RICHARD CSW A L D , W ykonaw cy ró . głów nych: HRABINA kINA de L1GNORO,, 
■vENEE l  ARIBELi Ja N  STUW E, KOWA SAMBORSKI., ALFRED ABEL, ZUZANNĘ B' A N CH Ei TI N ie ­
zw y k le  frapująca ireśćl K ilka c z ę śc i obrazu w  naturalnych ko lorach l Seansy  0 godz. 4, 6, 8 i 10.15 w.

KINO-TEa TR

„ H J L i ł Y W S iS u i "

M irk[>wicza 22

..... M onum entalny arcyfilm  osn uty  n a m iło śc i. intrydze i n ienaw iści p. t>

f i i p o f . r a i  p » 0 U D r r A  a  h » l o i » i i i w e
2 epoki: S tarożytna 1 n c w o c zr sn a . l i n  p l i f  I ^ I I  I f l  iu o s o b ie  iie  
W roli gł. najp iękniejsza k ob ietą  św i»ta  s J l a  n i £ . . . i n J r l  m ę sk o śc i i s i ły  1 ' I ć l l l  >» 1 f i*  

P o czą tek  0 godz . 4, 6, 8 i 10.15. Specjalna ilustracja m uzyczna.
. . . .

K ino K ol.

„ u i i h t ó r i l F
U l. K olejow a Nr 19 

( o b o k ' dw orca  
K olejow ego).

“ ^ 4  Ł  O  A i >  1  E  ■ n  1  Ł  0  i  C  1 * *
W sp ó łczesn y  dram at w 12 aktach . W rolach g łó w n y ch  para najp iękn iejszych k o ch a n k ó w  RO NA LD CO LM AN  
i VILMA B aN K Y  Akcja peina d ia m a t/czn y ch  m o m en tó w  i em ocji trzym a w id zó w  w napięciu . P o c z ą te k  
sea n só w  0 g . 5. w dnie św i le c z n e  0 g. 4 p> p.

K  Koseetit) n i
1 Itatoliialwil)

i F i t l P
M. Z. na rem on t sal w D om u D zieciątka 

Jezus zi. iO.
M. M. na Dom  D ziecią tka  Jezu s zł. 5.

Pafiiiwana Silili T M ra  im. 
ta k a  M i H s a le r

w W ilnie pow iadam ia, ż e  n tea z itla  
w yw iaoow cąa od b ęd zie  s ię  36 111. rb. 
o  godzin ie  12 mm . 36 ł na którą  za ­
prasza w szystk ich  r o d z ic ó w  i o p ie k u ­
nów  uczniów  szk o ły .

G a b i n e t
R a c jo n a ln e j  K o a m e-  

ty k i L e c z n ic z e j .  
W i l n o ,  

M I c lR w J r b  i l  aa. 4.
M n  kCybiecł» k ° 6*
U .jU ę serw uje i.o sk o -  
uali, od św ieża , usuw a  
e,i łk a zy  i braki, 

M asaż tw arzy i cia ła  
(p an ie). Sztu czn e  op a-  
leu ie  cery  ¥ /y p a  la­
nie w ło k ó w  i łu ­
p ież, N a jn o w s i, ido-  
b y c z e  korm etyici ra­

cjona lnej. 
C odziennie od  gr 10—8. 

V  Z P 43.

h » f a l l «  K G B ffię AU F U I E  i|kou£«.-i ru-e, 
d o sk o n a h , u d tw ieta . 
usuw a braki i sk ary . 
R egulacje i trw ałe  
przyciem nianie brwi 
1 lab inct K os nu yki 
L eczniczej ..CEOiB* 
J. tiry ni : w ieżow ej.
W ielka 18 m. 9. Drzyj, 
w 8' 10— 1 i 4 —7.

W . Ł  P . 26.

__ Potrzebna
1 s 4 !7 F f i^  5 5  dobra kucnarka na 
n n w u t iin i  m w ie j . Z głaszać się

z  rekom endacjam i 
n4ontw iłło w sk a  d. 14, 
B ortk tew iczow a. — C

uraz G akiuat K osm e-  
tr tz n y  u“uw™ ~mar 
. i c z k i ,  niegi, Jhrr j  
ła p lr ł .  brodaw k1, ku-. 
i t rjki. [ypa^aniu w ło ­
só w , M ickiew icza 46.

FDSftBY
Poszukuje"

posady g o ń :a  ch łopak  
lat 15 s iero ta . U koił ■ 
czy ł 5 k las s  k o ły  
p o w szech n ej. W iado 
m,ość w aam . ,S ło w a “.

Administrator —
RZAOCA rolny wy  
kw alifikow an y, en er-  
g cznu p oszu ku je  s a ­
m o d zie ln eg o  zarządu  
m ajątkiem  za p ro cen ­
ty o d  dnia 1 kw ietnia  
r. b. P o sia J a  so lsan e  
Św iadectw a i pow ażn e  
reterencj^ Z g łoszen ie:  
A jencje ,P o lk r c s -K r ó  
Iew ska 3, te i. 17-80.

i & w ą t w a  ■

i P i s  i m i m l

Do sprzedania
Lardzo ł udna w ła s-  
noSć w W ilnie A nto- 
k o lsk a  12 b. 26) o g ­
rom ny piać, dom  pięt­
ro w y . A dres w .a śc i ■ 
c ie lą  w aum  BS ło w a “. 
Cena przystępna. — f

F o l w a r k  p ó d r  
r  W ilnem , o b sz a ­
ru 65 ha, z  d o b re-  
mf zabudow aniam i 
i dużym  ogrodem  
o w o co w y m  do
sprzedam  z k om p­
letnym  inw enta  
rzem  żyw ym  i 

m artw ym  
W il. B iuro Korni ■ 
so w o  -  H and low ej 
M ick iew icza  21, 
te l.  152. -  f

2 domy
m urow any i d rew ­
niany zupełn ie  no' 
w e, zw o ln io n e  od  
pcdatKÓw, o  4 
m ieszkaniach  f  z 

e lek try czn o śc ią  
sprzeaam y za 3.500  

do ia ró w  
D om  H .-K . .Z a ­
ch ę ta "  M łc k ltw l-  
e s a  i .  te l 9 0 5 .

A O A
niedekretow y  mu 
row any z  w o lrem  
m ieszK am em  D o ­
ch o d o w o ść  10 p io c  
czy steg o . Cenu

13.000 
D . r i-K  .Z ach ęta*  
M ickiew icza 1, te l. 
9 -05 . -  o

Mimitenin
d a r m o

w ynajm uje s o l id ­
nym . Z głaszać s ię  
D im  ri. K. .Z a c h ę ­
ta* M ick iew icza  1, 
te l. 9 05, — o

m i m i K
nad rzek ą  W ilją, 
ziam ia nob ra , la s, 
p u lo że n ie  m a lo w ­
n icze  w  pob liżu  
W ilca sp rzecam y  

ta lis
D o m  H --K. .Z a ­
chęta* M ickiew i­
cza  1, tel 0-04 J

■ ,fl"  ZŁCTYCLi lub1 
W  DOLmRACH  
lo l.u jem y o sz c z ę d ­
n o śc i na pewne  
za b ezp ieczen ie  u 
o só b  znanych i 
pow ażnych . G w a ­
rancja term inof/e-  
g o  zw rotu  a b so ­

lu tn ie  pewna  
W ile ń s tie  Biuro 
K o m iso w o  -  hatid l. 
M ickiew icza 2J, 
te l. 152 S 8 0 1 -0

5003.0C0
d o i a r ó w

u lok u jem y zaraz na 
h ip o tea i m iejsk ie  
D , K. K. ,2 a ch ęt* *  
M ickiew icza 1, 
t d  9-05 ~  o

b  v t t w m

S A W 1 1 1 B
P O SZ U K U JĘ

2.000-3.000 z l
na h ip otek ę  pc Banku  
iiiem jk im . O ferty pod  
K, O- d o  adm inistracji 
.S ło w a * . -  o

S  i ^ D A S C I E  |
H  w e w szy stk ich  aptekach i f i .

sk ła d a ch  apteczn ych  zdanego  - I “ 
S n  śro d k a  o d  o d c isk ó w  H

|  P r o w ,  A .  P P A ń .  H

Rejestr Handlowy
DO REIESTRU HANDLOWEGO SADL OKRĘGOWE 
GO W  WILNIE WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCE W PISY

w  dniu 25.1 1930 r.
142. 1. B. „Esbrock —  M otor, Spółka z ograniczoną od. 

3wiedzialnością“. H jnd!ow o-K om isov\ a sp rzed aż  sam o ch o d ó w  
a r tj  kuiów  tej b ran ży . S iedżiba w  W iln it, ul. M ickiewicza 23. 
rm a istn ie je  od 1 styczn ia  1930 roku. Kapitał zak ładow y

8.000 z!, podzie lonych  na '0 0  (udzi'alów po  180 zł. każdy , caŁ  
ow icie w p łaco n y  w go tow iżn ie . Z arząd  -spółki s ta r.o w ią  zam . 
v W in ie :  A lbert vel A bram  Etiingm -  irzy ul. Ż eligow skiego
n • C i„t — c..A.jł«i,iwuphi tsi-Tir til Pnł-tiil ani/n 1A *

llljuin zuuwtr UJŁUII U ~ > ~   ' 1-1-J
szelkich tran z ak c y j, um ów  i nnycn ak tów , o raz  zastęp o w an ie  

•■półki w e w szystk ich  in sty tu c jach  sa d o w y c h ; ad m in istracy j- 
:h  i innych i  w obec  osób p ry w a tn y ch  należy p o d  stem plem  

i-mowym do z 'arządcv A lberta  ve! A bram a E ting ina. D o podpi 
•w aina k o respondencji nie zaw ie ra jące j zobow iązan ia , do  oc- 

-:oru wis z elki ego  rodzaju  pocztow o-te leg raficznej ko responden  
ji nie w y łączając  p i e n i ę d z y ,  do o d sy łan ia  i odbioru w szelk iego  
dzaju  ko lejow ych  i linnycn p rzesy łek  o ta  z do  rep rezen to w an ia  

półk w  in sty tu c jach  adm in istracy  jnych w y s ta rcz a  po d p is jedne  
jo  zarząd cy  pod  stem plem  firmowy m. S p ó łka  z ogran iczo n ą  
d pow icd zia ln cśc ią  zaw a rta  na  m ocy ak tu , zezn an eg o  przed 
’ nem  Buyko, n o ta rj"szem  w W ilnie w dn iu  28 ^ru d n ia  1929 
oku za Nr. 5007 na czas n ieokreślony . 3742 —  VI

1458. li. A. „Stołow  A bram ". P rzed sięb io rstw o  zostaio  
k w idow ane  i w y k reśla  się  z re je s tru . 3746 —  VI

1745. II. A. „ T o w . —  Grekopol —  Fania A ncelew icz i 
S p ó łka". Spółka zo sta ła  z likw idow ana i w ykreślę  się z re je s tru .

5747 —  VI

w dniu 21.1 1930 roku.
1455. II. A. „S z w er Jank iel" . P rzed m io t: U dać cukru ,

m ąki i śledzi. Siedziba zosta ła  p rzen iesiona  na ul. S te fań sk ą  10 
w W ilnie 3754 —  VI

w dniu  2 7 d ' 1930 *.
1958. IX. A. „ C e n h a ln a  K asa Spójfak R olniczych — O d 

dział W'ileń sk i“ . Z as tęp cą  k :e row nika  O ddziału  w  W ilnie zam iast 
A ntoniego K okocińskiego m ian o w an o  E dm unda S’ ro k o w sk iego  
zam . w W ilnie, ul. Jaeina 3. 3755 —  VI -

w  dn.iu 21.1 1930 roku.
3612. II. A. „Surow iec11 Krupnik, Markrnan, W ultow ski i 

Spółką" Spółka zo sta ła  z likw idow ana i w ykreśla  się  z re jestru .
3756 —  VI

w ainiu 29.1 1930 r.
3905. II. A. „G irszp w sk i A b ram ". P rzed sięb io rstw o  zost'a 

lo z likw idow ane i w y k re ś la  się  z re je s tru . 3757 —  VI

w  dniu 2 l.f  1930 roku.
6310. II. A. „J. Szw ec i J. G elw an S k a "  Snółka została  

z likw idow ana |  w y k reśla  się z re je s tru . 3758 —  VI

w dnki 29.1 1930 r.
7415. II. A. „Fabryka w«i ow ocow ych  i miodu — Mio_ 

aow in —  Zelm an O lkienicki". Firm'a obecn ie  b rzm i: „Miodowiin 
—  Z elm an H erszm an ". W łaścicielem  obecn ie  je s t  H erszm an Z el 
m an, zam . w  W ilnie, ul. Z ak re to w a  5 Na m ocy ak tu  zezn an eg o  
p rzed  S tefanem  Przew łockim , pełn iącym  obow iązki Ju ljana  — 
M arce leg o  K orsaka N o ta rju sza  w  W ilnie w dniu 31 grudnia  
1929 roku za N r. 4044 p rzed sięb io rs tw o  Z eim ana O lk ierick iego  
p rzesz ło  na w łasn o ść  Z eim ana  H erszm ana. 3759 —  VI

w dniu  21.1 1930 r jk u .
7567. III A. „biuro T w ch.iczno-.landiow p inż. KćersnowL 

śkiego i Kruzo<eK 1 S  ka“. Fi' ma obecn ie  b rzm i: „B iuro  T e c h tn f-  
no-H andlow e Inżynierow ie  K iersnow slii, K rużołek i S-ka w  W il 
nie11. S iedzioa w  W ilnie, ul. Jag ie llońska  8. 3760 —  VI

w  ctniu 17. I. 1930 .r.
11437. I. A. „Ryska Fabryka K onserw —  Atlantic —  Aron, 

Bernsztejn i Pikus —  Spółka rirrmwa". P ro w ad zen ie  fab ryk i 
konserw . Siedzib? w  W ilnie, ul. ,4. S te fań sk a  21. F.rnfa istnieje 
od 10 lu te g o  1926 roku. W spóln icy  zam . w W ilnie: Nociiim  
B ernsz te jn , G ierszon P 'k u s  —  ib a j przy  ul W , P oh u lan k a  '4  i 
S o ra  - Leja A ron —  przy  ul. Z arzecze  '20. G enera lnym  plem po 
ten tem  w spólniczki Sory  • Lei Al on je s t  Josel Aron, zam w  
W ilnie przy  ul. Z arzecze  20. Spółka firm ow a, p rzek sz ta łcan a  ze 
spółki z o g ran iczo n ą  odpow iedzialnośc ią  pod  firm ą: „R yska  F a- 
b rvka k o n se rw  —  A tlantic  —  Spółka z o g ran iczo n ą  odpow ie 
d zia lnością", istn ie je  nadal na m ocy 'aktów , zezn an y cn : p rzed  
N o tarjuszem  Siewionkiem  w  W ilnie w  dn 8 lu teg o  1926 r. za 
nr. 626, p rzed  N o tarjuszem  M urza - M urziczem  w W ilnie w  dn. 
28 m aia  1926 r. za n i. 1911 1 w  dn. 2, 10 i 25 lis to p ad a  1927 
r. za  Nr. Nr. 50,88, 5229 i 5479 oraz  p rzed  N o tarjuszem  R ożno­
w skim  w  W ilnie w dn. 28 październ ika  1929 r. za  Nr. Nr. 5882 i 
5884. C zas trw an ia  spółki n ieogran iczony . Z arząd  należy  do 
w szystk ich  trzech  w spó ln ików . W szelk iego  ro d za ju  zobow iąza  
nia. w eksle, czeki, żyro  n a  w ekslach , ak ty  n o ra rja lae  1 b iootecz 
ne i w ogóle  w szelk ie  dokum en ty , z aw ie ra jące  jak ieko lw iek  bądź  
zobow iązan ia  p o d p ;su ją  w  im ieniu spółki lwuj w spóln icy  pod 
s tem plem  tirm ow ym . K orespondencję  zaś zw ykłą, po leconą i 
w arto śc io w ą , jak  rów nież  pok w ito w an ia  z odbi_uru_ z pocz-ty, 
kolei i in sty tu cy j p rzew o zo w y ch  listów , p rzek azó w  i p rzesy łek  
p odpisu ie  w im ieniu spółki k'ażdy ze w spóln ików  sam o d z ie ln o .

H 3768 —  VI.

w  dniu 13.1 1930 roku.
5686. II. A, „Reprezentacja i Składy K om isow e fabryk 

kstylnych Aleksander Ferman'*- Firm a: „R ep rezen tac je  skła 
dy .kom isow e fab ry k  teksty lnych  A lek san d er Ferm an  i Spotka, 

oó tka firm ow a11 zrm enia się n a : .A leksander Ferm 'an —  Re-
n rezen tac ja  i składy kom isow e fab ry k  w łókienn iczych" W y- 
iacznym  włajifciciełem je s t  A leksander F erm an , fam . w  W ihiie, 
■i. W ielka 13. W spóln ik  Ilja H urw icz zbył sw ój udział na  rzecz 
A leksandra F e rm ana  i w ystąp ił ze spółki. 3748 —  VI

w dniu 14,1 1930 roku.
6439. II. A. „Spadki, J. Papirmejstra — Browar i tartak. 

Spółka firn o w a  w  Lidzie". W spó ln iczk a  L ubuw  M alew iczow a 
..m arła. Do czasu  zatw ierd zen ia  spadkobierców  w sp faw ach  
p ad k o w y ch  po zm arłej I.ubow ji Malew iczow ej z a s tęp u je  zm ai 

!ą w  spó łce  n iele tn ia  M ur ja  M alew iczów na z l.idy  t  zak resem  
Uprawnień p rzy słu g u jący ch  zmarłe.i. K ura torem  n ;eletniej M arji 
c la lew iczów ny je s t  Izaak K an to r —  R e ch e :, z^m . w  Lidzie, ul. 
Suw alska 14. „ S749 VI

w dniu 29.1. 1930 roku.
175. II A. „Bunimuiwicz Josel". Przed,siębiorsTwo zostało  

'ik w id o w u n e  i w y k re ś la  się  2 re je s tru . 3750 —  VI

658. VIII A. „ b o m  hand"owy B iacia  Cholem". Ode ział 
;póf ki w W arszaw ie  został zlikw idow any. P fo k u ra  E ljbsza
Ś ejfera  w ygasła . 3551 —  VI

w  dn iu  30.1 1930 roku.
827. II. A. „E isz te jn  C baim ". W łaścic iel p rzed s:ęb io rs tw a  

C h c m  E lszte jn  zm arł C zynnośc i p rzed sięb io rs tw a  z o str ły  za­
w ieszone. 3752 —  VI

w  dniu 29.1 1930 o k u .
1159. II. A. „R -tb inow icz A ron" . P rzedsięb i irstw o  zostało  

T kw idow ane i w y k re ś la  się z re jestru . 3753 —  V 1

Dział B. w  dniu 10.11 1930 roku
446. i. B. „T ow arzystw o —  Frydwo- —  spółka z ograni 

nzoną O dpow iedzialnością" H andel k o L n ja lnęm i, rhem icznem i i 
m ierni to w aram i. Siedziba w WUnie, ul. W ieli.a  •'2. P rzedsię­

b io rstw o  istn ie je  od 1 s ty czn ia  1930 roku. K apitał zak ładow y  
18 000  podzielony  na 10Ó udziałów  r o  180 zł. każdy , całkow i 
eie w  go to w iżn ie  w płacany . Z arząd  Spółki s ta n o w ią  fa m . w 
W ilnie: D aw id  F rvdkow sk i p rzy  u!. P iw nej 6 i B erko D w orzecki 
—  przy  ul. P iw nej 7. Z aw ieran ie  i pod p isy w an ie  w im e n iu  
spółki v  szelkich tran zak cy j, w eksłi, zo b o w iązań  i innych  ak tów  

d ok u m en tó w  oraz  zas tęp o w an ie  spółki w e  w szelk ich  instytu­
cjach  i w obec w szy stk ich  o^ób należy  do  k ażd eg o  członka 
zarządu  z zoso b u a  pod «tem plem  firm ow ym . Spółka z og ran i­
czo n ą  o d p o w iedzia lnośc ią  z aw a rta  n’a m ocy ak tu , zezn an eg o  
przed S ew ery n em  B oguszew iczern  n o tarjuszem  w  W ilnie w  dn. 
30 g rudn ia  f920 roku za Nr. 7653 na czas n ie o k re ś lo n ;.

3791 —  VI

w  dniu 14.11 1930 roku.
8218 II. A. „Efitn M ow sza Elkind, Lejba M orduchowlcz 1 

Josijei Frydland S k a “ . Spółka zo sta ła  z likw idow ana i w vk ieśla
się z re jestru . 3761 —  VI

7363. 11. A. „Gordon. Lei a". P rzed sięb io rs tw o  zosta to  zli­
kw id o w an e  i w y k reśla  się z  re je s tru . 3762 —  VI

w  dnit ,3. I. 1930 r.
11432. I. A. F irm a „B arcn an  D w ejra" . Siedzib., w  S zar 

kow .-zczyźnie, pow . D ziśnieńskiego, P rzed m io t —  sklep M anu­
fak tu ry . W łaśc.ciel B erchon D w ejra  zam . tam że . 3763- -VI.

11433 I A F irm a: „Jungalson Morducb". S iedzib ; w Głę- 
bokiemi, pow . D ziśn iensk iego . Przedrn io i -  sk lep  spożyw czo  
s ra lan ten o n y . W łaściciel Ju n g e lso n  M orduch , zam . tam że.

3764 —  VI.

w  dniu 13. I. '9 3 0  1
11434. I. A. F irm a: „Grekopol" —  F. A n p ek w k z  i Z. Mir 

cew icz —  S J(a “ . F ab ry k a  c iialw y i cukrów . S iedziba w  W ilnie, 
ul. T ro ck a  19. Spotka istn ie je  od  4  g ru d n ia  1929 roku  W spólni­
cy zam ieszkali w  W ilnie: F an ia  A ncelew icz —  D-zy ul. V 'ielkiej 
28 i Z d raw k o  M ircew icz —  przy ul. G a rb arsk ie j 1. Spółka za- 
w a rta  na cza s  n ieokreślony. Z arząd  należy  do obu w spóln ików . 
W eksle , um ow y, zo b o w iązan ia  i p len ipo tenc je  w  im ienni spółki 
w inny b y ć  p o dp isyw ane  pod  stem olem  firm ow ym , łączn ie  p .zez  
obu w spólm ków  lub icb p len ip o ten tó w  u p o w ażn .o n y ch  do  tego  
riotaifalnenii p len ipo tencjam i. 3765 —  VI.

11435. 1. A. F irm a „Stołow  OwsiSj Krawiec"- Siedziba w 
W ilnie, ul. W ileńska  10. P rzed m io t —  zak ład  kraw iecki. Firm a 
istnieie  od 1930 roku. W łaścic iel S tc low  O w siej zam . tam że.

3766 —  VI.

11436. I. A. F irm a: „Dum  B ankow y M. R ynd/yuński i K. 
K aufm ans —  Spółka firm o w a". D bm  B ankow y. SiedziDa w V 1 
nie, ul. N iem iecka 37. F irm a istn ie je  ó d  1 s ty czn ia  1930 reku . 
W spóln icy  zatr., w W ilnie, p rzy  ul. Z cT gow skiego  5 i M ojżesz 
R vndziuński i K cufm an K aufm ans. Spółka firm ow a z a w a rta  na 
m ocy um ow y z dn. 27 g rudn ia  ,929  ioku  na czas_ n i. określone. 
Z arząd  należy  do obu w spólników . K ażdy ze w spólników  sam o 
dzielm e m a prav  o w  im ieniu firm y w y d a w a ć  i po d p isy w ać  pud 
stem plem  firm ov,ym  czeki i w szelk iego  rodzaju  zobow iązan ia , 
nie w y łączając  w eksli i ży ro w an ia  tak o w y ch , z a w ie r a j  um ow y, 
p o d p isyw ać  korestporfdenicje i w szelkie akry , p row adzić  sp raw y  
w  m sty tu c jach  sąd o w y ch  j ad m in istracy jn y ch  1 w y d a w a ć  ple­
n ipo tencje  osobom  innym  n’a p ro w adzen ie  ty ch  sp raw , o trz my 
w ać p ien iądze z p rzek azó w  b a n k o w y c h -i pocztow ych , w sze 'k ie- 
go ro d zaju  ko resp o n d en c ję  zw ykią, po leconą, pienięż ą  i w art ).-> 
ciow ą, w p ły w a jącą  na  >mię firm y i w szelk ie  należności 7. pokw i 
tow am em  z odbk>r u i w ogóle  doko n y w ać  jed n o o so b o w o  w szel­
kich czynności zw iązanych  z o p erac jam i b an k o w em i i reprezen 
to w ać  firm ę bez żad n eg o  ogran iczen ia. 3767 —  VI.

11438. I. A. „Ruwten M ystofoodski i  G kja, S pólk?  firm o w a.1
S przedaż  w ęg la  i koksu. Siedziba w  W ilnie, ul. \V. P oh u lan k a  15 
F irm a istn ieje  od 18 w rześn ia  1929 roku. W spóln icy  zam . w  W il­
n ie: R uw en M \ siobodski — przy  ul. S trom ej 5 —  5 i B encjan  
P asem an ik  —  "przy ul. M ickiew icza 17. Spotka firm ow a zaw ar­
ta na  m ocy um ow y z dir;a. 2 Sierpnia 1929 r. na - z a ;  nieo 
kreślony. Z rząd  należy do obu w spó ln ików  łącznie. W eksle , o- 
bligi i inne zobow iązan ia , czeki, ak ty  n o ta rja ln e  i pe łnom ocni­
c tw a  podp isu ją  obaj w spólnicy . K orespondencję  zaś p o cztow ą 
te leg ra ficzną, zw ykłą  j w a rto śc io w ą  i p o kw itow an ia  z odbioru 
p rzesy łek  podpisu je  o raz  w szelk iego  ro d za ju  czynności w urzę­
dach  1 na  kolejach  żelaznych zała tw ia  jed en  ze w spó!rikóv

3769 —  V!

11439. f. A .T sw ilm u n  —  Szulkin -  S p ó łka". Skiep sm o w  
ców  k ra jow ych  celem  dalszej odsprzedaży tak o w y ch . h icdG ba 
w D olhinow ie, pow . W ilejsk iego. Spółka istn ie je  od 28 stycznia 
1929 reku. W spóln icy  zam . w  D olhinow ie, pow . W ile jsk ie g o - 
Jankiel Szulm an, Josiel SzuikŁn, M ichel Szulkin, G u tm an  Szulm an 
Szm ue! G rtelzon ii G enia  A lperow ioz. Spółka firm ow a zaw arta  
na m ocy um ow y z dn. 28 styczn ia  1929 roku na  czas n ieogran i­
czony. Z arząd  -należy do Jankiela Szuim ana. W szelk ie zoho 
zam a, um ow y, czeki, w eksle  i pe łnom ocn ic tw a w inny  być  z a o ­
p a trzo n e  ooćn isam i cz te rech  w spóln ików , a  w tej liczbie Jamkie 
la Szu im ana. 3770 —  VI.

11440. I A. „Futrowiil —  Zelik Bnniniow ic? i Spólku, spó łka 
firm ow a". H andei kapeluszam i, fu r z a n o  - g a lan te ry jn y  o raz  
czapkam i. Siedziba w W ilnie, ul N iem iecka 22. Firm ? istn ie je  
od 1 styczn ia  1930 roku. W spó ln icy  zai 1. w W iln ie: R achela 
E pel —  p izy  ul. W . Pohu lank?  14, Zelik B unim ow icz i S o ra  Bu- 
n iinow iczow a —  dw aj o sta tn i p rzy  ul. N iem ieckiej 22 Spółka 
firm ow a z aw a rta  na  m ocy urnow y z dn. 9 s ty czn ia  1930 roku  
na czasokres do dn. 1 styczn ia  1933 roku z au t jm a ty czn em  prze­
dłużeniem  na term in  trzy letn i, o ile k tóryko lw iek  ze w spóln ików  
na dw a  ,n its . p rzed  upł 'w em  term in u  nie zad ek la ru je  na  nism ie
0 chęci w y stąp ien ia  ze sp ó lk 1 j jej zbkw idow ania . Z arząd  naicży 
do w szystk ich  w spóln ików . W szelk iegn  ro d zaju  zo b o w iązan ia  
pieniężne, w eksle  Gżśki, ży ra  na  w ekslach , um ow y, p len ip o ten c je
1 inne d  ik um en ty  p odp isu ją  pod stem plem  firm uw ym  R achela  
Epel j S o ra  B unim ow icz łącznie  lub jed en  Zelik B unim ow icz. 
Każdy ze w s p ó ln ik ó w  sam odzieln ie  m a p raw o  p o d p isy w ać  w szel 
ką  ko resp o n d en c ję  jak  rów nież  o trzy m y w ać  z poczty , te le g ia m , 
kolei żelaznych, kom ór celnych, banków  1 wszelkich in sty tucy j 
p ań stw o w y ch  i p ry w a tn y ch , k o re sp o n d en c ję  zw y cza jn ą , pole 
coną. pieniężną, p ieniądze w  go tó w ce, p rzesyłk i, to w a ry  H n n e  
przedm io ty . 3771 —  VI.

11441. I. A. Firm ’a : „L ew in  E tk a "  S iedziba w  D n.i, pow . 
B rasław sk iego , Przedimio*- —  za jazd . Firm a istnieje  od  >920 r. 
W łaściciel Lew in E tka, zam . tam że. 3772 —  VI

11442. I. A. Firm a „A m dur M e ra"  S iedziba w  D ria , pow . 
B ra sław sk iego . P rzed m io + - -  d ro b n a  sp rzed aż  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  i naczyń . W łaściciel —  A m dur M era, zam . i am że.

3773 —  VI.

11443. I. A. F .rm a: „S aw ras Ju s ty n " . S iedziba w  Felikso­
wie, gm . Lebiodskiej, pow . S zczuczyńsk iego . Przecuniot_—  sklep 
sp o żyw czy  1 p iw a. Firm a istn ie je  od  1926 roku. W łaściciel —  
S 'aw ras Justyn  zam . tam że. 3774 —  VI.

11444. I. A. Firm a „Łow czym ow ski Feliks41. S iedziba w 
P ro zo ro k ach  po w . D ziśn ieńsk iego . Przpdm tóf —  sklep  różnych  
to w aró w . Firm a istn ie je  od 1921 roku W łaściciel —  Ł u w czy n o w

ski Feliks, zam . tam że. 3775 —  VI.

w dniu 18. I. 1950 r.
11445. I. A. F irm a: „K sięg arn ia  Kota Polskie j M a o p rzy

Szkolnej w P o s ta w a c h . S iedziba w Posvaw ach. P rzed m io t —  
k sięgarn ia . F irm a istn ie je  od 1928 roku. W łaściciel Ko o PolsU ej 
M acierzy Szkolnej w  P o s ta w a c h . 3776 —  VI.

U 446. I. A. F irm a: „Iwieński Lejba". Siedziba w Lidzie, 
uli Z am k o w a 7. P rzedrn io i —  piw iarnia  i sp rzed aż  w y ro b ó w  ty­
ton iow ych . W łaściciel —  Iw ieński L ejba, zam . tam że .

4777 —  VI.

11447. I. A, F irm a: „Iwiemfeoki Jan k iel" . S iedziba w Orli, 
pow . L idzkiego. P rzed m io t -  sk lep  b„kalejn>  i g a ian iery jn y , 
F irm a istn ie je  od 1925 roku. W łaściciel Iw ieniecki Jankiel, zam. 
tam że. 3778 —  VI.

11448. I. A F irm a: „K ondratowicz Antom". S ieo iib a  w 
Ja rszew iczach , gm . G ródeck iej, pow . M otodeczańsk iego . 1 j/.eC- 
m iot —  sklep sp o ży w czy . Firm a istn ie je  od 1928 r. W łaśc . :ie1 — 
K o ndra tow icz  Antoni zam . tam że. 3779 —  VI.

11449. I. A. F irm a: „M ironowicz Juljan". Siedziba w Żo 
ludku, pow . L idzkiego P rzed m io t —  d e ta liczn a  sp rz e d a ; w y ro ­
b ó w  ty ton iow ych . W łaściciel M ironow icz Juljan , zam . v- 
Lidzie. 3780 —  VI.

11450. I. A. F irm a „Pinkiewiczi Jan". Siedziba w  Lidzie, 
ul. Ż eligow sk iego  36. P rzed m io t —  Sklep sp o ży w czy . F u m ? ist 
n ieie  o ć 1928 ioku . W łaściciel —  P ink .ew icz Jan , zam . fam że.

3781 —  VI.

11451. I. A. F irm a: „stedz Józef". Sieaz iua  w  D okszycach, 
po w  D ziśnienskiego P rz td rm o r sklep w ódek  Firm a istnieje 
od  1927 roku . W łaściciel —  Sledz Józef, zam . tam że.

3782 —  VI.

11452. I. A. F irm a: „W asiliski Abel“- Siedzib? w  W? "lisz­
kach, pow . S zczuczyńsk iego . P rzed m io t —  sklep  nuęs'a. P rzed 
W łaścic iel —  W asilisk i Abel zam . tam że.

3783 —  VI.

11453. 1. A. F irm a: „W oroń Stanisław". Siedziba w e  wsi 
O grodniki, gm . Lidzkiej. P rzed m io t —  sklep  sp o ży w czy  _ i ty ­
ton iow y. F u m a  istn ie je  od  1928 roku. W łaściciel —- T /oron S ta  
n islaw  zam . ram że. 3784 VI.

_  1930 r.
I. B. „Perfutneale C osią -  Spotka z ograniczoną udpo 
>ścią“ . P rzed m io t: w y tw ó rn ia  w y ro b ó w  perfum eiji i ko

w dniu 31.
36. SM.

■viedzialnością“ .  --------------  , -  . ..
sm e ty k ó w  pod firmą: „ C O S T A "  obaz i andel temi w yrobam i.  
Kapit it z ak ładow y p o d w y ż se o n y  o 10.000 zl., obecnie  wynosi  
17.200 złotych, podzielony na 344 udziały po 50 zł. uażdy całKO 

wicie wpłacony .  Z arząd  spólk s tan o w ią  zam. w  Wilnie:  Efraim 
P ru żan  —  przv ul. W .  Poh u lan k a  14. Aieks'ander L iwszyc —  
przy ul. W m g ry  1 i N ach m an  lakobi ve! J rco b i  przy ul. T ar tak i  
26. Każdy z z a rządców  w ładny  je s t  „amodzsemie prowadzi  ' w 
imieniu spółki sp ra w y  je j  w e  wszelkich insty tuc jach  i instan 
ciach adm in is tracy jnych  u w ładz  i w e  wszelkich urzędach jak 
również p ro w ad z ić  wszelkie jej sp ra w y  sąd o w e  w e  wszysO ich 
insty tuc jach  i instancjach s ą d o w y c h  zc wszelKiemi prawarr,  
stronie  p rzysługującem u W eksle ,  żyra,  czeki umowy, pizekazy, 
pfcłnomocn.ctwa prokury ,  ak ty  no tar ja lne  i h ipoteczne oraz 
wszelkie zobow iązan ia  w m n y  być w y d a w a n e ,  zaw ie rane  pen 
p isyw ane  w  imieniu spolki pod  s tem p  pm furmowym przez fl . /och  
k iórychkoiwiek za rząd có w  łącznie. D o  o trzy m an ia  i podpisy­
wan ia  w  imieniu spółki wsze lk iego rodzaju  ko responde.u  P nie 
zawmrająceji zobow iązań  oraz  podan  i deklaracy;  do weadz 
wszelkico urzędów, jak  również pokw itow ań  z odhioru. nh mocy 
wszelkich d o k u m en tó w  i tytułów, wszelk iego rodzaju  1 w y so  
kości k w o t  p ieniężni  ch, korespon 1 :ncji zwyczajne j ,  poleconej,  
w ar tośc iow ej  i pieniężnej,  przesyłek  w artościow ych  i pnd  nart 
derolą  to w a ró w  i ładunków , od w tadz  z d epozy tu  sąau ,  : kas  
sądov ych i ska rbow ych ,  od kom orników , z instytucyj p a ń s tw o  
w v h  kum u n a ln y c l  i p ryw a tnych ,  b an k o w y ch  i k redy tow ych ,  
z u rzędów  p ocz tow ych  i te legraficznych, u rzędów  celnych, zs- 
rząaov/  i s tacyj  d róg  żelaznych, u rzędów  morskich j rzecznych, 
od  firm handlow ych  i osób p ry w a tn y ch  o raz  w o g ó k  skąd 1 go 
zajdzie p o t rzeb a  -  u p raw niony  j e s ł każdy  z zarząc :ów  s a m o ­
dzielnie pod  stemplem, f irmow ym. Cz'as t rw an ia  spółki —  ̂ nie­
og ran iczony .  3784 VI.
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